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Now ogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I W ołyński

en. Skwarczyńsfr o sytuacji w
Szef O bozu  Z jednoczenia Naro 

d o w eg o  gen. Sł. 5kwa,rczyń:.k 
przejął w dniu 26 bm przedstawi 
cielą agencji „Iskra" I udzieli! mu 
wywiadu, który podajem y poniżej

—  Za k i lk a  d n i  m a  się odbyć  pierw  
sze zebranie  R a d y  N aczelnej Obozu  
Zjednoczenia  N arodow ego , a ponie­
waż pew ne  organy prasy  bardzo do 
wolnie  i różnolicie oświetlają je j  skład  
personalny, przeto proszę uprze jm ie  
pana generała o w yjaśn ien ie  ja k  nale 
ż y  us tosunK ow yw ać się do głosów  
tych  n iepow ołanych  kom en ta torów .

—  W szelkie  napaśc i p rasow e  na 
OZN zw iązane  zarów no  ze składem 
R ady  Naczelnej, j a k  i in n y m i w y d a­
rzeniam i o rgan izacy jnym i z ostatnich 
dni nie pos iad a ją  c h a ra k te ru  zasado , 
czej dyskusji  p rog ram ow ej.  Polegają  
tylko n a  n iezgodnym  z p ra w d ą  i wy 
raźn ie  tendency jnym  kom entow aniu  
n iek tó rych  sp raw  persona lnych  obo 
zu. T en  s tan  rzeczy na rzuca  wywia 
dowi, ktÓTego p a n u  udz ie lam  ch aru k  
te r  sp ros tow an ia  tych  m y lnych  poglo 
sek i in terpre tacy j.

Jest  rzeczą ch arak te ry s ty czn ą  .e  
p e rsona lny  sk ład  R ady  Naczelnej OZN 
zaniepokoił nie cz łonków  samego Obr 
zu, a ty lko  te ug ru p o w an ia  polityczne 
k tó re  z ta k ic h  czy innych  względów 
do Obozu nie weszły Oczywiście, w 
szczerość troski tych  polityków  o 
sk ład  R ady  Naczelnej nie wierzę i wie 
rzyć  nie mogę.

P ra sa  ty c h  ug rupow ań , k tó ra  dziś 
tak  wiele pisze o sp raw ach  Obozu 
zw alczała  OZN od daw na , również i 
w ów czas gdy szefem Obozu by ł płk 
Koc Rozdzieranie  więc obecnie szał 
p rzez te p ism a z pow odu  rzekom ej 
z m iany  k ie ru n k u  ideologicznego OZN 
jest zw ykłą  kom edią, k tó ra  nie może 
m nie  w zruszyć i k tórej cel jest aż nad 
to p rze jrzys ty

Pyta ł p a n  o skład  R ady  Naczelnej 
OZN. W  tej sp raw ie  nie m am  właści 
wie nic do dodan ia  do no ta tk i  pod tyt 
„ W  p o szuk iw an iu  zgubionego k lu  
cza“ , zam ieszczonej w „Gazecie Pol 
sk ie j“ z dn ia  14 kw ie tn ia  b r  F ak tem  
jest bow iem , że p rzy  doborze człon 
k ó w  do R ady  Naczelnej pow odow ałem  
się w yłącznie i jedynie  w artością  ,n  
d y w id u a ln ą  k andyda tów  i zdolnościa­
mi ich w y k azan y m i w pracy' tereno 
wej i realizacyjnej. Nie b ra łem  zupeł­
nie pod uw agę  żadnego klucza grupo 
wego czy par ty jnego , k tóry , j a k  słusz 
nie m ów i ..Gazeta Po lska" ,  rzuciliśmy 
już d aw no  do Wisły.

Oczywiście ni. p ra w d ą  jest, żeby »  
ten  sposób d o b ran y  skład. Rudy Na 
czelnej m ógł daw ać  przew agę jakiej- 
kolw iek „grupie" ,  a p rzy taczan ie  prze? 
p ra sę  w iadom ości o r z e k o m tm  ćpani 
w a n iu  Rady Naczelnej przez tzw 
„g ru p ę  n ap raw iaczy "  jest zupełnif 
b łędne  i gołosłowne. N adm ienić  -nale 
ży naw iasow o, że żaden -z podających  
te „ a la rm u ją ce "  in fo rm ac je  dzienni 
ków nie zdołał wyliczyć więcej jak  8 
rzek o m y ch  członków  tej grupy, w y­
m ien ia jąc  zresztą  na jrozm aitsza  naz 
wiska, k tóre  w każd y m  niem al z tyci 
dzienników' inaczej brzm iały . Jeśfl 
waęc nawret zestawimy' tę liczbę „na  
p raw iaczy "  z ilością 80 powołanych 
już członków’ R ady  Naczelnej, to prze 
konamy' się dobitnie, jak  wwgląda fał 
szyw’a legenda o „o p an o w an iu "  przez 
n ich całej rady .

Zresztą pojlobna legenda o „ k u r  
sie napraw 'iack im “ w OZN zaistn iała  
już od p ierwszej chwali objęcia p rze ­
ze m nie  szefostwo obozu. Chcąc tym  
na jzupe łn ie j  dow olnym  i fa łszyw ym  
pogłoskom  położyć kres, w p rzem ó ­
w ieniu swoim  na  zjeździe przew odni 
czących okręgów  OZN w dn iu  21 lu ­
tego br. apelow ałem  do przeciw ników  
O /N ,  aby' nie przyczepiali mi żadnej 
g rupow ej etykietki, a podjęli rzeczo 
wą dyskusję  na temal zasad, głoszo 
nyeh  przeze mnie. Niestety dy skusji ta 
kiej nikt nie podjął.

Mogę ty lko stwierdzić jasno, że w 
poiityce Obozu nie m a  m ow y o / a d

nyun zwrocie n a  lewo. K ierunek jej 
zakreślony  jest p rzez dek larac ję  ideo 
w o-polityczną OZN z dnia  21 lutege 
1937 r. od k tóre j n a  k ro k  naw et ani 
n a  lewo, ani n a  p raw o  nie odstąpiliś 
m y  i odstąp ić  n ie  zam ierzam y.

O statn io  n a  ła m a c h  p rasy  pewnego 
k ie ru n k u  politycznego pojaw iły  się in ­
synuacje , że OZN zboczył od tradycji  
Józefa  Piłsudskiego.

Oczywiście wobec p anów  spod 
tyrch znaków  nie odczuw am  najm nie j  
szej po trzeby  u d ą w a d n i a n i a fał 
szu ich twierdzenia . O wierności wo 
bec zasad  wielkiego M arszałka  świad 
czą nie słowa tylko, lecz całe życie mo | 
je i m oich  przy jac ió ł z Obozu. W ą l  |

pię czy ktoś z tego typu k ry tyków  ma 
uczciwe i m ora lne  p raw o  do form uło 
w ania  tak ich  zarzutów.

—  Minio w yra źn eyo  ok ieśłen ia  po 
w odów  w y k lu c ze n ia  posła B u d zy ń  
slaego z OZN, p lo tka  po liiyczna  upar  
cie wraca do tego tem a tu  Może Pan  
Generał zechcia łby  w yrazić  swe autory  
ta ływ n e  zdanie  w  tej sprawie?

—  S praw a  ta  jest zupełnie jasna. 
Tygodnik  „ Ju t ro  P ra c y "  od d łuższe­
go już  czasu za jm u je  stale w stosunku 
do OZN stanow isko  nielo jalne Jed  
nym  z ob jaw ów  tej nielojalności jest 
też stosunek  tego p ism a  do o rganu  
Obozu „Gazety Polskiej" .

Pa ro k ro tn e  z m ej s trony  ostrzeże

nia  pozostały  bez rezulta tu , „ Ju t ro  
P ra c y "  ku ltyw ow ało  uparc ie  swój 
LraK konsekwencji.

Sądzę, że jest nie dc pomyślenia 
aby  w na jluźn ie j naw et zw iązanej gru 
pie polityrcznej podobny  s tan  rzeczy 
mógł być to le row any  i uchodzić  bez 
karnie . Z fak tu  tego w yciągnąłem  pro 
s tą i logiczną konsekw encję  z posta 
ci w ykluczenia  z Obozu naczelnego 
red ak to ra  „ J u t r a  P ra c y "  posła  Bu 
dzyńskiego.

W szelką chęć in te rp re tow ania  
m ej decyzji w  tej sprawie jak im ik o l­
wiek innym i względam i przyp isać  mo

(iDokończenie na str. 2)

Anglia :ro m  .icJzi zapasy żywności
zwiększa podatki, ZKiąga pożyczki* i zbroi s?ę

LONDYN (Pat). Budżet na rois 
1938— 39 przedłożony dziś w Izbie 
Gmin przez kanclerza skarbu sir Si­
m ona w yw oła ł na ogół pew ne rozcza  
row anie. Łudzono się, że obejdzie się 
bez podw yższania podatku dochodo­
w ego, przerzucając ew entualne dal­
sze ciężary zbrojeń na wew nętrzną po 
ży tzk ę  W . Brytanii. Tym czasem  jed­
nak sir Sim on postanow ił podnieść po 
datek dochodow y, który dotąd w yno­
sił 5 szylingów od 1 funta szferlinga,

u 6 pensów . Co praw aa podw yżka ta 
nic będzie dotyczyła osób stanu ka­
w alerskiego, przy dochodzie rocznym  
do m aksim um  290 funtów  oraz m ał­
żeństw  bezdzietnych lub z jednym  
dzieckiem  przy dochodzie rocznym  
4f>0 funtów , oraz m ałżeństw  z dw oj 
giem i w ięcej dzieci przy dochodzić 
do m aksim um  540 funtów  szterlin- 
gów . Ogółem 2 m iliony podatników  
podw yżka podatku dochodow ego nir 
dotknie. Sir Simon spodziew a się, że

Na zdjęciu —  najnowsze m odele a.ng elskich dział przeciwlotniczych. Każde z 
tych dział m oże oddać w ciągu minuty 1? strzałów o nośności 9.600 mtr. Strzały 

takie dosięgłyby żarem szczytu M ount Everest.

z podw yższenia podatku noeńodow e- 
go o 6 pensów  uzyska w  ciągu roku o- 
becnego 22 m iliony funtów  szt. P o ­
nadto podatek od benzyny sam ocho  
dow ej pow iększony został z 8 na 9 
pensów  od gałona co przy niesie 5 m i­
lionów  fontów' szt. W reszcie podatek  
od herbaty podniesiono o 2 pensy od 
funta herbaty eo da skarbow i praw ie
3 m iliony tuntów, W  ten sposób u/.y 
ska kanclerz 30 m ilionów7 funtów  
dla zrów now ażenia budżetu Prelim i 
now ane bow iem  w ydatki w ynoszą  
94-1 5 m ilionów  funtów , czyli o 81 5 
m ilionów  funtów  w ięcej aniżeli w bud 
żceie zeszłorocznym , przew idyw ane  
zaś norm alne dochody w ynoszą 914,5 
milionów' funtów .

Sir Sim on zapow iedział ponadto, 
że ew entualne tlaiszc w ydatki na zbro 
jcnia, jakie okażą się w  ciągu roku  
budżetow ego konieczne, pukrytc zos- 
laną w dodatkow ym  budżecie przez 
zaciągnięcie pożyczki w ew nętrznej.

W  przem ów ieniu sw ym  ujaw nił 
kanclerz interesujący szczegół groma 
dzenia przez rząd zapasów  żyw ności. 
Rząd zakupił m ianow icie olbrzym ie  
zapasy pszenicy, tłuszczów  i cukru, 
aby zapew nić utrzym anie zapasów' 
brytyjskich na poziom ie wystarczają  
cym  dla zapotrzebow ania ludności 
cyw ilnej na przeciąg najbliższych m ie  
sięcy  w  w ypadku ew entualnej nagłej 
potrzeby.

Zapasy nagrom adzone obecnie w y  
siarczyć m ają, jak tw ierdzą w kotach  
politj eznyeli, na 8 m iesięcy.

Te rytorlum Amfory zagrożone
Możliwość ataku powstańców. Rząd^wty podminowali most

PARYŻ (Pat). Prasa paryska do­
nosi znad graniey h iszpańskiej i tere 
nu republiki Andora, że oddział sape 
ló w , należących do hiszpańskich  
w ojsk  rządow ych, przybył nad rzekę 
Ituner, stanow iącą granicę między 
Andorą i H iszpanią i założył m iny w 
przęsłach niostu, który łączy oba 
brzegi tej rzeki.

W ysoki kom isarz francuski w An 
dorze, która jest, jak w iadom o, repu­
bliką n iepodległą, zarządzaną przez 
dw óch suw erennych regentów , bisku  
pa hiszpańskiego Seo-Urgel i rezyden  
ta Francji, jako wrykonaw ey praw da 
w nych królów  francuskich, zw rócił 
się do ofieera. dow odzącego saperam i 
hiszpańskim i z prośbą aby zaniechał 
zakładania m in, poniew aż m ost znaj- 
ouje sie na neutralnym  pasie granicz 
u jm  i w  połow ie zatem uw ażany być 
uiiisi za w łasność Andory O ficer hisz 
pański, po porozum ieniu się ze sw y­
mi w ładzam i. ośw iadczył jednak, że 
m ost ten został zbudow any całkow i­
cie kosztem  H iszpanii i że w obec tego  
H iszpanie m aia rawro en zniszczyć.

Praee nad zakładaniem  m in zo­
stały zakończone i m ieszkańcy Ando 
ry oczekują obecnie z niepokojem  wy 
sadzenia w  pow ietrze m ostu, który  
stanow i jedną z n ielicznych dróg, łą ­
czących górzystą i n iedostępną Ando 
re ze św iatem  zew nętrznym .

W  Andorze słychać dokładnie huk  
nim at. Prasa paryska wyraża przeko  
ran ie , że w ładze hiszpańskie przygo­
tow ują w ysadzenie m ostu w p ow ie­
trze, obaw iając się aby wrojska gen. 
Franco nie w targnęły przez ten m ost 
na terytorium  Andory i nie zaatako

w ały od północy oddziałów' rządo­
w ych. D zienniki paryskie uważają jc 
dnak tego rodzaju atak ze strony gen. 
« ranro na terytorium  Andory za 
rzecz w ykluczoną, poniew aż m usiało  
by to stw orzyć pow ażne kom plikacje  
m iędzynarodow e, jako naruszenie te­
rytorium  nie należącego do H iszpanii.
W obec tego przeważa przypuszczenie, 
że przez w ysadzenie m ostu w pow ie­
trze h iszpańskie w ładze rządowe chcą  
odciąć drogę ucieczki elem entom , pra 
gnącym  w ydostać się  z obszaru w ojsk  
1'ządow’yeli.

Ś.p. A leksander  Świętochowski,

Depesze kondolencyjne
W a RSZAWA (Pat). M inister W.R. i O P 

pruf. dr. W ojciech Srtiętosławski wystał do 
p Marii Swiętoslawskiej następujący tele 
gram:

„śm ierć znuKomltego pisarza, myśliciela 
l dzią!acza społecznego, A leksandra Święto­
chowskiego, stawia przed oczy całego spo­
łeczeństwa wielki trud  Jego żywota w ofiar 
nej stu łb ie  N arodu Polskiego. W  ciężkiej 
tej chwili proszę o przyjęcie wyrazów mego 
głębokiego współczucia".

WARSZAWA (Pat). Związek Dziennikarzy 
R. P. wysłał pod adresem  red. Ryszarda Swię 
łochowskiego następującą depeszę kondolen 
cym ą:

.,W obliczu zgonu posła praw dy, nestora 
publicystyki polskiej, dziennikarstw o łączy 
się w żaiu z całym spoieczeńsiwem polskim "

WARSZAWA (rat). W związku ze zgo­
nem ś. p. Karola Romera dyrektora pro to­
kółu dyplomatycznego M. S. Z., P. Prezydent 
R P. wystosował do pani Romerowej nastę­
pującą depeszę:

„Proszę przyjąć wyrazy głębokiego współ 
t/u c ls  z powodu śmierci ś. p. męża Pani, któ 
rego ofiarną służbę dla Państw a szczególnie 
cenPeKB".

—oOo—

KtólewsKłe zaślubiny 
w Aibsnii

TIRANA (Pat). Stolica Albanii żyje pod 
znakiem  uroczystości ślunuych. Salwami 
wystrzałów arm atnich  1 odegraniem  hymnu 
państwowego zostały oficjalnie rozpoczęte 
trzydniowe uroczystości, w których biorą u- 
dział dyplom aci 17 państw. Poza tym prze­
bywa w Tiranie przeszło 3.000 cudzoziem­
ców. Całe m iasto jest bogato udekorowane 
zielenią i licznymi bram am i trium falnym i. Z 
okazji zaślubin wydano pam iątkow e monety 
1 znaczki pocztowe z podobiznam i pai-y kró 
lewskiej. Jako ślubny dar W ęgier dosiarczo 
no dc T irany 4 konie rasy węgierskiej, k tó ­
re będą zaprzężone do złotej karocy rodziny 
Apponyi.

Wywrotawcy skazani 
na ks»ę Śmierci

C H EŁM , (Pał). Sąt1 Okręgow y z Lu­
blina na sesji w Chełm ie rozpatrywał spra 
w ę Hejnocha Kupersfocka i Marka Szym- 
czuka, oskarżonych o działalność wywrofo 
wą na terenie Lubelszczyzny od 1930 r. I o 
zabójstwo z wyroku komunistycznej partii 
jednego z komunistów oraz o usiłowanie 
zabójstwa drugiego.

Sąd skazał Kupersfocka za działalność 
wywrotową na 15 lat, za zabójstwo I za 
usiłow anie zabójstwa na karę śmierci, 
Szymczuka za działalność wywrotową na 
12 lat, a za udział w zabójstw ie na karę 
śmierci

K E JO --K orea, (Pat). Główna kwa  
tera arm ii koreańskiej kom unikuje, 
że około 20 żołnierzy sow ieckich  wtar 
gnęgo na terytorium  M undżukuo i za 
jęto m iejscow ość, leżącą na połudrno- 
zaebód od N annichri o 36 km na

w schód od H uiiczun. M andżurska 
straż graniczna w yparła jednak na­
pastnika. Ten sam  kom unikat donosi, 
że silny oddział sow ieek ł zaatakov ał 
p»aeówkę pograniczną na południu  
od N anpiehri, lecz po godzinnej walce

został odparty przez patrole m andżuf 
•k ie, którym  z pom ocą przyszły stae 
jonow ane w pobliżu oddziały. Po stro 
nie m andżurskiej nie było  żadnych  
strat, natom iast w  oddziale sowiec- 
khn było k ilkunastu  zabitych



2 „KURJER" (4432).

Gm. Skwarczyftsk! o sytuacji w OZN
gę ty lko ten d en cy j je j ,  a niewyDreęhiej 
demagogii.

—  N iektóre  p ism a, t a n i e  Generah  
łączy ły  u porczyw ie  spraw ę posła B u  
dzyńsk iego  z  jego akc ją  na  terenie 
p a r la m en ta rn ym  w  sprawie zniesienia  
uboju  ry tua lnego , oraz w n io sk u  prze ­
ciw masonerii. ~

—  Jest to oczywiście f ikc ja  Nie 
m ówiąc już o tiun, że refe ren tem  w 
spraw ie  zr.iesie.iia ubo ju  ry tua lnego  
by ł  poseł Dudziński, koło p a r lam en  
ta rne  OZN głosowało za tym  w n io ­
skiem. Co się zaś tyczy us taw y  an ty  
m asońskiej,  s tanow isko zasadnicze 
OZN jest zupełnie w yraźne  i w idocz­
ne w  dek la rac j i  lJeowo-polifyt znej 
Obozu, gdzie czy tam y: „P ań s tw o  m u  
si ka tegorycznie  przeciw staw ić  się 
wszelkim  próbom  podporządkow an ia  
naszego życia w ew nętrznego  n ak azo m  
p rzychodzącym  z zew n ą trz1*.

— C zy m o żn a  zapytać  Pana Gener . 
la o opinię w  sprawie n ieudanej pró- 
by dyw ersii  organizacy:ne j  Z w ią zk u  
Młodej P o lsk i9

— Byłe k ie row n ic tw o  Związku 
M łodej Po tsk  obserw ow ałem  u w a ż ­
n ie  od chwili objęcia szefostwa OZN. 
Od razu  w ydał m i się dz iw n y m  fakt, 
te  Zw. Mł. Po lsk .,  k tó ry  ja k o  odłam  
tzw. „ F a la n g i1* w stąp ił  ao  OZN, za­
chow uje  n ada l  z tą  g ru p ą  blisk i i przy- 
jazny  s tosunek . Siłą rzeczy n asu w a ło  
mi się pode jrzen ie ,  że za tymi p rzy jaz  
nyrni k o n ta k ta m i  k ry je  się w da lszym  
ciągu ścisły s tosunek  o rgan izacy jny .

' i le row an ia  n a d a l  tak iego  s tanu  
rzeczy uw aża łem  za wysoce n iem ora l 
ne i n iedopuszcza lne  w ra m a c h  zasad  
o rg an izacy jn y ch  OZN, to też przez 
w tadze , S łużby M łodych11 d o m aga łem  
się s tanow czo  od k ie ro w n ik a  Zwiaz 
k u  \  łodc j  Polski, by  zdecydow anie  
odciął się od w sp ó łp racy  i wszelk ich  
kon,faktów z F a la n g ą 11.

Sądzę, ze to m oje  w y raźn e  s ta n o ­
wisko stało się bezpośredn ią  przyczy  
ną w y łam an ia  się z szeregów Zwtąz- 
k i M.odej Polsk i jogo b. k ie ro w n ik a  
z g ru p ą  zw olen tdków  W  s to su n k u  do 
jednostek , w y k azu jący ch  się b ra k ie m  
dyscyp liny  o rgan izacy jn e j  zm uszony  
byłem w yciągnąć  znane , ostre  k o n sek  
wencje.

Z p rzy jem nośc ią  mogę s tw ierdzić  
dzis, że z n ak o m  ta  w iększość m łodzie  
ty  ż o rg a m z o w a n e j  w Z w iązku  Mło­
dej Po lsk i k a rn ie  pozosta ła  w szere­
gach o rg an izacy jn y ch  i lo ja ln ie  p o d ­
p o rz ą d k o w a ła  się npw em u, wyznaczo 
n em u  przeze m n i t  k ie ro w n ic tw u  
Związku.

Zaw sze  byłem, jes tem  i będę  zw o­
len n ik iem  zdrow ego  i pozytyw nego 
n ac jona lizm u , m ającego  na celu d o ­
bre  N aro d u  i P a ń s tw a  Polskiego. Dla 
tego też chę tn ie  szu k am  i będę  szuka ł 
p la tfo rm y  w spó łp iacy  z młodzieżą, 
m a ją c a  szczere p rz e k o n a n ia  n a ro d o ­
we D ążen iem  m o :m  bedzie  je d n a k  
zawsze sk '> ro w a n :e tych  zdrow ych  
len d en cy j  we w łaśc iw ym  k ie ru n k u  
tw órcze j  p racy , zm ie rza jące j  do b u d o  
w y sTły m o ra ln e j  i m a te r ia ln e j  Naro- 
d "  ’ P ań s tw a  Polskiego. P rz e c iw s ta ­
w iać się n a to m ia s t  będę  zawsze wszel 
k m  us i ło w an io m  sian ia  w Polsce de­
magogii i zam ętu , us i łow an iom  szcze 
gó ln i"  n iebezp iecznym  w śród  młodzie  
źy Z am ę t  ten stoi na  przeszkodzie  
rozw oju  naszej potęgi państw ow ej ' i 
s ta je  się ognisk iem  rozk ład o w y m  
zdrow ych sił n a rodu .

Na zakończen ie  chcę podzielić  się 
z P a n ^ m  m o ją  p ry w a tn ą  obserw acją ,  
b ęd ącą  w y n ik iem  głębokiego w yczu­
cia. Je s tem  niezbicie p rz ek o n an v ,  że 
w ysunięte przez M arszałka  ‘smigłego- 
Rydza has ło  Z jednoczen ia  N arodow e-

(3)okończenie ze sfr. 2) 

go n a t ra f i ło  w  Po lsce  n a  g ru n t  po J a t  | p u c z n a  dla  Po lsk i  te n d en c ja  bo  jo w e­
ny i je s t  w sze ro k ich  w a rs tw a c h  spo­
łeczeństw a  p o p u la rn e .  Do w a lk i  z r e ­
a l izac ją  tegc wielkiego h a s ła  N a c / i l  
nogo W odza  w y s tęp u ją  pod rozm aity  
mi m ask am i n iek tó re  u g ru p o w a n ia  
polityczne i p ozosta jące  pod  ich w p ł j f  
-vami o rg an y  prasow e.

Uderza ją one w sam ą  ideę nacze l­
ną Z jednoczen ia  N arodow ego  choć 
w y szu k u ją  ro zm a ite  pozorne  pow ody 
no swych n ap as t l iw y ch  w ystąp ień . A- 
tak o w an o  OZN za czasów  szefostwa 
płk. Koca. A taku je  się obóz również 
i dziś. W y sz u k u je  się co raz  to inne  i 
nowe pow ody , m a jące  is to tny  cel a- 
tak u  u k ry ć  i z am ask o w ać-  Dziś np. 
ja k o  fo rm y  a ta k u  na  OZN używ a s'q 
a rg u m e n tu  rzek o m eg o  o p an o w an ia  
O bozu  p rzez  n iem al m ityczną  potęgę 
,. n a p ra  wriaczy“ .

Ale w  tej akcji  nap as tn icze j  coraz  
w yraźn ie  za ry so w u je  cię je j  g en e ra l­
na l in ia  walki z ideą  szeroko  pujęte- 
go z jednoczen ia  n a ro d u .  Coraz w yraź  
niej w ystępu je ,  jak że  zgubna  i niehez

go podz ia łu  na  „ p ra w ic ę 1* i „lewicę**.
Z byteczne je s t  chyba  uzasadn iać ,  

że tego ro d z a ju  ro zw ó j  u k ła d u  sił po 
litycznych  w Polsce  by łb y  w ielkim  
k ro k iem  wstecz, zam ias t w y tężonym  
m arszem  n a p rz ó d ,  k tó rego  w ym aga  
od nas  sy tu ac ja  geopo lityczna  n a ro d u  
gran iczącego  z d w o m a  w ie lk im i p ań  
s tw am i rząd zo n y m i p rzez  u s tró j  tota- 
listyczny. Zbyteczne jest  chyba  p rz y ­
p o m in ać  o trag iczn y m  przyk ładz ie  
Hiszpanii.

W ielkie  idee m u szą  zwyciężyć na 
wet choćby  d ro g a  do ich rea lizacji  by 
la t ru d n a ,  w y m aga ła  ż m u d n e j  walki 
i ofiar. Dlatego też jes tem  pew ny, że 
cel. jak i  postaw ił  sobie OZN zostanie 
osiągnięty. Im  wcześniej społec.zeńst 
wo odrzuci p o d su w an e  m u  p rzez  p a r  
tie po lityczne  m ałe  cele i im wcześ­
niej s tan ie  w zw a r ty c h  szeregach 
OZN, p rag n ąceg o  z jednoczyć ca ły  na 
ród  —  tym  prędzej o s iągnąć  będzie 
m y mogli idea ł  Polski wielkiej, po tęż­
n e j  i sp raw ied liw ej.

Rokowania polsko - litewskie
ita temat komunikacji s. conej

WARSZAWA, (Pat). 29 bm. w Kownu 
rozpoczną się rokowania polsko-litewskie 
na tem at komunikacji wc.3r.ej.

Przew odniczącym  delegacji polskiej zo 
stał w yznaczony p. Michaś Potulicki, za 
stępca naczelnika w ydziału praw nego 
MSZ. W  skfad delegacji w chodzę, -ni. Jó 
zef Zagorski z d epartam en tu  d ró g  w od- 
n /ch  min. komunikacji, p. Stanisław Depm 
ła z Min. Przemysłu i Handlu, p. Tadeusz 
Zburski z Min. Spr. W ewn. P onad to  w cha

rak terze  rzeczoznaw cy — dr Józef Mar- 
lewski z MSZ

Ze strony liłewskiej pnewodniczacynfl 
delogucji m ianowany został dyrektor d e­
partam entu  handlow ego litew skiego MSZ 
p. Norkajfis- W  skład delegacji w choczę: 
dyrektor departam en tu  dróg  wodnych p. 
Rymkus, przedstawiciel min. spr. wewn. 
p. A leknavitius o .ez inspektor lasów p. 
Wilczynkas

D elegacja polska uda się o o  Kowna 
przez W ilno —  Ukrm rge

Front rządnwców przerwany znowu 
w  3 punktarh na plłnoc od Terueiu

S A LA M A N K A , (Pat). Komunikat szta 
bu powstańczego donosi, że wosjka kasty 
lijskle pod dowódzlwm gn, Varla orzer 
wały na odcinku Alfandra, na pół noc od 
Teruelui, front nieprzyjacielski w trzech 
punktach. W  dalszym ciągu operacyl ob­
sadzone zostały miejscowości Mollnos I 
las Cuevas następnie na południe od

Tematy rozmów brytyjsko-francusfcich
LONDYN (aPt). Między L o n d y ­

nem  i P a ry ż e m  odbyw ać  się będą  dzi 
siaj o b ra d y  w sp raw ie  p o rz ą d k u  ob­
ra d  ro zp o czy n a jący ch  się we czw a r­
tek rozm ów  b ry ty jsk o - f ra n ru sk ic b .  
Nie u lega w ątp liw ości,  że na  czoło za 
gadn ień , ja k ie  o m aw ian e  b ęd ą  w y su ­
nie się spraw7a w spó lnych  m etod  w 
zakresie  obrony . S p ra w a  ta  dotyczyć 
będzie ściślejszej niż do tychczas  
w spółpracy sztabów  m arynarki w o­
jennej, w ojsk  lądowycJf i lotn ictw a o 
bu krajów , a tak że  u s tan o w ien ia  
w spólnego urzędu zakupu broni i su 
row ców  na w ypadek zbroinego k on ­
fliktu, w  którym  . Francja i W ielka  
Brytania w ystąp iłyby razem . Ze spra  
wą tą  łączy  się k w es tia  za k u p ó w  w 
Am eryce sam olo tów , w k tó ry m  to ce 
lu  już  rząd  b ry ty jsk i  wysłał kom is ję  
do Nowego Jo rk u .

D ru g ą  s p ra w ą  jest sytuacja Cze-

1200 srebrnych montt 
z 16 wieku

ŁOMŻA (Pat). We wsi Chojny Młode gir 
Slelanów ka, pow. łom żyńskiego, gospodarz 
n ronnsk l podczas orki w iosennej na suym  
potu ą rjo ra l naczynie gliniane zaw ierające 
1200 m onet srebrnych. Natychm iast zawtado 
mioiio o tym w ypadku starostw o 1 delegata 
Państwowego Muzeum Archeologicznego w 
Łomży. W edług pobieżnych oględzin okaza­
l i  się. że są to  monety ezęścluwo szwedzkie 
i pochodzą z 16 t 17 wieka. Część wydoby­
tych iro n e t została rozchw ytai.a preez miesz 
kańićss’ danej ws.. W  najbliższym  czasie 
skarb  będzlę przesłany do Państwowego Mu 
zcum w W arszawie a w spraw ie m onet za­
branych przez ludność zostaną wsZeĄte kro 
ki celem Ich odebrania.

Szczupak* t  Rzymu 
do Abisynii

GONDAR. (Abisynia). (Pat). W ylądow ał 
tir sam olot, który w specjalnych metalowych 
skrzyniach przywiózł 300.006 szczupaków, 
przeznaczonych dla jeziora T ana. Szczupaki 
przybyły na miejsce przeznaczenia żywe 1 
zostały niezwłocznie wypuszczone do jezio­
ra  ra. W  niedługim czasie oczekiwany Jest 
daiszy tran sp o rt szczupaków z Insty tu tu  Ich 
iiologicznego w lizymfe.

Po okunacii Chin Północnych przez Jaoonię

clioslow acji w zw iązku  z p o s tu la tam i 
H enle ina . Poseł b ry ty jsk i  w  P rad ze  
N ew ton  w ezw any  został do L o n d y n u ,  
d e k a d  przybędz ie  w d n iu  dzisiejszym. 
Złoży on w ieczorem  d o k ład n e  sp ra ­
w ozdan ie  lo rdow i IIa l ifaxow i, k tóry

chosłow acji  w L ondyn ie  M assary- 
kiem, S y tuac ja  Czechosłowacji o m a ­
m iana będzie  ju t ro  na  pos iedzen iu  ga 
b ine tu  b ry ty jsk iego , k tó ry  usta li  sta 
now isko  W . B ry tan i i  w tej sp raw ie  
dla rozm ów  z m in is t ra m i  f rancusk i-

odbędzie  także  rozm ow y z posłem  Cze | mi.

Francja zaniepokojona sytuacją 
w Czechosłowacji

PARYŻ, (Pat)- E c h a  kongresu  
Niemców sudeckich  i p rzem ów ienia  
przew ódców  Niemców stuleci ich p  
Henleina b u d z ą  w  kołach  p a rysk ich  
coraz poważniejsze obaw y co do dal 
szego rozw oju  spraw y czeskiej. P a r y ­
skie koła polityczne, które  bezpośre­
dnio po Aiischlussie t r a k to w a ły  zagad 
nienie czesko-niemieckie jako  zagad­
nienie, mogące poc iągnąć  za sobą ak  
cję bezpośrednią  Trzeciej Rzeszy prze 
ciwko Czechosłowacji, po  kongresie 
Niemców sudeckich przyszły  do wnio 
sku, że na jg roźn ie jszą  rzeczą w obec

nej sytuacji czeskiej jest nie tyle groź 
b a  akcji niemieckiej, ile w ew nętrzny  
rozw ój stosunków  w  Czechosłowacji, 
k tóry  grozi rozm ontow aniem  w ew­
n ę trznym  obecnego us tro ju  Czechosło 
w acji i w konsekw encji pokojow i m  
opanow aniem  politycznym i gospodar 
czyn. całej Czechosłowacji przez Rze­
szę. E w en tua lność  ta, k tó ra  u w ażan a  
jest przez p ra sę  p a ry sk ą  w osta tn ich  
k o m en ta rzach  za  coraz bardz ie j  p r a w  
dopodobną, budz i  coraz poważniejsze 
zaniepokojenie.

Żołnierza japońscy rozdzielają żywność b iedne, ludności chińskiej na ierenach 
Chin północnych, zajęlych przez wojska japońskie. Akcja ta  prócz celów charyta­
tywnych, posiada również znaczenie polityczne, zjednując ludność chińską dla re

i.m u  ja p o ń sk ie g o .

Rozkład czeskiego aparatu 
zdministróty.inegcr

P R A G A , (Pał), Kcriminbtyczna Rotę 
Fahne" publikowało wczoraj dalszy ciąg 
reportażów, opisujących stosunki w pro­
wincjach Sudeckich. Raport deleqac|i ko  
munlstycznej, która bawiła tam z ramienia 
komunistycznej p-rttl Czechosłow acji, 
stwierdza dalszy rozkład aparatu admini­
stracyjnego czeskiego, nie panującego już 
całkow icie nad zorganizowanym oporem

Niemców czeskkti. Pismo wzywa do szcze 
gółow ego zajęcia się stosunkami na tym 
terenie I grozi, że w razie dalszego pano 
wania podobnych stosunków komuniści 
odpowiedzą kontrakcją Nd razk plsmc 
zapowiada wysłanie szeregu posłow ko­
munistycznych, mających za zadanie do­
prowadzenie agitacji antyhitlerowskiej.

M ontalban zdobyto miejscowości Mezgui 
ta, Canada, Jurąue, Cuevad de Almuoen, 
Aliaga I C alve  oraz wzgórza położone  
wokół Aguilar. W szystkie przeciwnatarcia 
nieprzyjaciela na te miejscowości zostały 
odparte. W  ciągu dwudniowych walk o 
te miejscowości, nieprzyjaciel straci! kilku 
set zabitych zabitych I 700 jeńców.

Front wojsk rządowych został przer­
wany na odcinku bardzo silnie umocnio­
nym, gdzie nieprzyjaciel rozporządzał do 
skonaie wyposażonymi stanowiskami 
obronnymi z wielokrotnie przewyższającą 
siły powstańcze załogą. Front został przei 
wany na szerokości 30 km. Po trzydniowej 
akcji wojska powstańcze zdobyły teren 
460 km kw . W ojska rządowe na odcinek 
Aliam Lra ściągnęły posiłki z frontu w pro­
wincji Castellon.

Kronika telegraficzna
—  Prezydent Rzeczypospolitej p'zyjąl

wczoraj prezesa rady ministrów gen. Sła 
woja Składkow skiego i w iceprem iera łnż 
E. Kwiatkowskiego, kfórzy informować p 
Prezydenta o bieżących placach rządu

—  Nabożeństwo żałobne za społ~ó| 
duszy ś, p. Karola Romera, ministra oeł- 
nom ocnego i dyrektora profokułu dyolo- 
m arycznego o d oędz ie  się we czwartek dn 
28 bm. o godz. 11 w kościele św. Knyża.

—  Na dorocznej konferencji żydów  
sklego funduszu narodowego w Tek Avfv 
prezes tej instytucji M. Usyszkin oświad 
czył, ż w ciągu ostatnich aw óch lat roz 
ruchów w Pa'eStynie, założono 22 nowe 
osiedla żydowskie, zakupiono 66.000 du- 
numów ziemi i w ybudow ane port w Yel 
Aviv.

—  W  okresie ostatnich rozruchów, ktć
rych dw uletnia rocznica przypadła na 
dz eń 19 kwiefn-ia, zginęło  w Palestyn, 
z rąk Arabów 165 Żydów. Liczby zabirych 
A rabów  usidlić ńie można, gdyż uciiodzą 
cy p rzed  wojskami i policją A rabow ie za­
bierają ze  soba zabitych i rannych Wy- 
niosła ona w powyższym okresie przypusz 
czalnie ok. 250.

—  Ubiegłej nocy w Turcji w miejsca 
wości keuenker I okolicy odczuto nowe 
wstrząsy podziem ne. Jeden  z tych w.frzą 
sów spow odow ał runięcie k;lku dom ów  
W  miejscowości K um o'ep° wytworzyły 
się szczeliny d ługośc i 60 m. W  innych 
miejscowościach nawiedzonych katastrofą 
również powsfały szczeliny.

Za 4 lata nie bedzie Żydów
w Wiedniu

WIEDEŃ (Pat). W  związku z wczorajszy 
ml w ykroczeniam i przeciwko sklepom ży­
dowskim w W iedniu ukazał się dzisiaj w 
wiedeńskim w ydaniu „VaefkIsebCr Bcobach 
ter** artykuł, wzywający ludność do zacho­
wania spokoju 1 zim nej krw i w stosunku do 
sprawy żydowskiej, wyłuszczając dokładnie 
drogi I sposoby, jakim i W iedeń i Austria 
pozbędą się w ciągu najbliższych czterech 
lat Żydów.

Dziennik zaznacza przytem  na wstępie, 
te  rozum ie nastro je  antyżydowskie ludności 
wiedeńskiej, nie m niej jednak „Voelklscher 
Beobachter** ale dopuszcza możliwości ia-
i ichś ekscesów, następnie przechodzi do o
■rówlenia owych drńg 1 sposobów W yrugo
wanie Żydów następuje, względnie już na­
stąpiło w 100 procentach w teatrze, prasie, 
filmie, muzyce, sztukach plęknyrh i lite ra­
turze. Systematycznie przeprow adza się rn
gowanle Żydów z zawodu adwokackiego, le
karskiego 1 aptekarskiego, przy czym nn- 
nierus clausus na uniw ersytecie i w wyż­
szych uczelniach w iedeńskich uniemożllwi- 
ilplsźy icb przyrost. Zupełnie też w yrugo­
wano Żydów z urzędów państwow ych, w u-
rzctlacli zaś innych spraw a ma rńwnież prze
h iif  Domyślny. W  wielkim przem yśle nie lię
dzie pod tym względem większych trudiioś-
el. IV firm ach zaś finansow o dobrze sto ją­
cych, zwłaszcza bankach, nastąpi rugow anie 
Żydów za pomocą redukcji w dostarczaniu 
przez władze Rzeszy surowe s/ó l dewiz, któ 
re spow odują system atyczny zanik działal­

ności tych przedsiębiorstw , Tym razem  — 
p f r r  dziennik — są więc wszystkie obawy 
tutejszej ludności ary jsk iej zupełnie płonne, 
aby komuś z Żydów udało się po upływie 
najbliższych 4 la t je .zczr zosiaó w W ied 
ulu lub Austrii, wyjąwszy tych starszych tu 
dzi, którzy tu  tylko na śm ierć sw oja czekać 
licdą. Żydzi — zapew nia w dalszym ciągu 
f  mm i i i— — M

dziennik —  opnszezą 
jednej koszuli.

V7ledeń 1 Austrię w

—  W edług doniesień z W iednia, dc
tam le jszeqo  konsulału Sfanów Z jedooczo 
nych-w płynęło w ciągu ubiegłych 5 tygo  
dni o k o ło  30.00C o o d a ń  o wizy. W nioski 
te  pochodzą w 90 proc od  Żydów.

Tajna radiostacja walczy ze Stalinem
10 lat więzienia i ł  ?łutfiam? fali ?9

Jak podaje moskiewski korespondent 
„Sunday Ezpress'1, w ładze sowieckie przy 
stąpiły do walki z tajemniczą radiostacją, 
która nadaje anty-stalinowskie programy 
od dłuższego już czasu, prawie co dzień o 
godzinie 23 min. 15 na lali 29. Mimo ener 
gicznych poszukiwań nie udało się do tej 
pory agentom G P U  wykryć tajne] radio­
stacji. W obec tego szet G P U  Jeżów wy­
dał charakterystyczne rozporządzenie na 
mocy którego każdy ob»wMel sowiecki, 
który słucha progiutnu tajnej radloslacji 
podlega karze zesłania na lat 10.

Tajna radiostacja nie ogranicza i le przy 
tern w swej działalności do akcji propa­
gandowej, zwróconej przeciw  reżimowi 
stalinowskiemu —  lecz podaje tówr.ieź 
w iele inteiesujących wiadomości z dz'edzi 
ny sowieckiej polityki w ewnętrznej, o któ 
rych oficjalna prasa milczy, i tak onegdaj

cała Rosja dowiedziała się, dzięki łajne| 
radiostacji, o rozstrzelaniu w więzieniu na 
Łubiance generała Dybieitko, który byi 
swego czasu dowódcą garnizonu m o.klew  
sklego. Jak Informuje łajna radiostacja), 
czystka w armii prowadzona jest w dal­
szym ciągu, tylko nie wszystkie nazwiska 
rozstrzelanych podawane są do publicine] 
wiadomości.

Do tej chwiłi aresztjw ano 800 osób 
za słuchanie programów tajnej radiosta­
cji. O soby te odtransportowano już na Sy 
berię, przy czym wszystkich skazano na 
10 lat cięzkicn robót.

O  aresztowaniach w związku ze słucha 
nleir. tajnej radiostacji donoszą również I 
z prowincji. Jak podaje „Sunday Ezpress" 
w M oskwie aresztowano 25 duchownych 
pod zarzutem działalności szpiegowskiej.
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Londyn-Paryż-ftzym -Qudap® szt
-Ta tia n a , jtw ł

J « e r t /  m esiyce, er ty ie zmian! —  C  tfaj  nie udaje s i ę  irój- 
'  ętę, niech w ystany os —  Ihiussoiini praynie rozbrojenia?
Ustawa a ochronie  
n** Weęrzecn — Co

Z g ó rą  cz ie ry  mieniące tem u  do 
Londynu w yjeżdżali p anow ie  Cliau- 
jemps i Delbos. Obecnie j a d ą  tam  Da- 
tadier i B onnet  Cztery miesiące, a 
J® że wiele zm ieniło  się w sytuacji  
^N d z y n a ro d o w e j .  „Gazeta P olska1 
^aje n a m  p o d su m o w an ie  tych  zmian, 
a są one tak  wielkie, że w ar to  jest 
*obie je up rzy to m n ić :

Austria nie istnieje już, Bercelona 
odcięta jest od Madrytu, zbliża się os­
tatni akt tragedii hisipańskiej z happy 
end'eni dla generała Franco. W  Niem 
czech zlikw idowane rosiały resztk. 
wpływów Jaw nej keienswehry. Francja 
■na już trzeci rząd od listopada roku u 
biegłego. Sowiety są coraz więcej izo 
lowane jako czynnik w polityce między 
narodowej. W Anglii krótki ten okres 
upamiętnił się ostrym konfliktem w ło  
nie gabinetu. O dszedł minister Eden  
mąz sztandarowy kursu genewskiego  
V* wielką sobotę podpisany został w 
Rzymie układ angło-włoski.
Te zm iany  oab iły  się b a rd zo  Wy- 

b 'tnie na  n a s ta w ie n ia c h  polityk i a n ­
i e l s k i e j .  P a m ię ta m y ,  że przecie  w 
okresie ow ej daw nie jsze j  wizyty lord 
■■alifax jeździł na  w ystaw ę ło ­
wiecką do B erlina , a gdy dyplom aci 
Z:-"zynają  się in te re so w ać  nagle ło ­
w i c k i m i  w ystaw am i, naw e t  ludzie 
v erzący w Ligę N arodów  niezbyt są 
sl»ionn. w ierz j7ć w czysto sportow e 
'■lencie. Nic też dziwnego, że i F ran -  

c ia nie w ierzy ła ,  że k an c le rz  H itler  
Pokazyw ał lordow i H alifaxow i je d y ­
n e  w span ia łe  o k az \  w ypchanego  gru 
l,ego zwierza. T ak  czy inacze j  sto- 
sUr.ki m iędzy  F r a n c ją  i Anglią z n a k o ­
micie ochłodły.

Dziś n a to m ia s t  p rzeżyw am y ich
r,'-‘nesans.

0  cóż więc chodzi A nglii0
Ideał bezpieczeństwa Anglii to trój 

kąt, którego podstawą ies( linia Lon­
dyn —  Paryż a wierzchołkiem —  W a­
szyngton. W oóec tego, że z wierzchoł 
kiom tym jest sprawa bardzo trudna, 
Anglia, dążąc do nallepszych stosun 
*j w z innymi państwami, proponując 
swe usługi arbitra pokoju wszystkim  
jest szczególnie zalntere>owana, by 
Jej naturalny sp u ym ,erzen.ee —  Fian- 
-i«, był silny pod każdym względem
1 odporny na wstrząsy wewnętrzne
Na ja k ie  więc tem a ty  b ędą  się o d ­

bywały ro z m o w y  w L o n d y n ie?  „Ga- 
Zf,la P o lsk a "  tak  na to py tan ie  o d ­
powiada:

Ściślejsze skoordynowanie progr< 
mu zbrojeń obu mocarstw, związanych 
faktycznie aeiensywnym sojuszem woj 
skuwym, jest jedną ze spraw naglą­
cych. Pierwszy lord admiralicji, Duft 
Cooper, bawił niedawno w Paryżu, mi 
nister spraw wojskowych Hore B ilisha  
odw iedzi premiera Daladiera w drodze 
powrotnej z Rzymu Podczas nadcho  
dzacych rozmów londyńskich poruszo 
ne mają być problemy, dotyczące  
wspólnego pogotowia zbrojnego na 
Wypadek wojny Ministrowie francuscy 
będą mieli sposobność -przedyskufowa 
nia z rząoem angielskim carego szere 
gu spraw, niepokojących Francję w 
związku z Hiszpanią I sytuacją środko 
wo-europejską, a jednocześnie dokład

społecznej i ycsnoot r t  zej  —  Jtytizi
p rz y w ió z ł  m a jor  

yasharu?
negc poznania*w osobistym kontakcie 
stanowiska rządu Chamberlaina w wie 
lu kwestiach, kfóre wywoływały niepo 
rozumienia na temat polityki brytyj­
skiej. W yrażają tu nadzieję, że pakt an 
glo-włoskl, życzliw ie powitany przez 
znaczny odłam opinii francuskiej, uto 
ruje drogę do ubliżenia pomiędzy Pa 
ryżem a Rzymem. Pod tym względem  
rząd Daladiera nie skrępowany szyldem  
„frontu ludowego" jest wyjątkowo od 
pcw.e dni Podczas wizyty francuskie 
omawiar.e bęazie  również w<pólne wy 
Siąpienie na 'o a z ie  Ligi w sprawie uz 
r.ania de jure podboju Abisynii. Zbyte  
czne nadmieniać, że porozumienie z 
W łochami leży w dobrze zrozumianym  
liiteresie Francji, która nla mniej, niż 
Anglia, musi dbać o bezpieczeństwo  
swych kcmunikacy] śródziemnomor 
skich i która w swoim czasie była go 
łowa do Kompromisu w sprawie abi 
syńskiej.

Lepechł Mada-

P ik a n tn y m  szczegółem w tej całej 
sp raw ie  jest  fak t ,  że wizyta  lo n d y ń ­
ska odbędzie  się n iem al w przeddzień  
w izyty H it le ra  w Rzymie. To tez An­
glia z uw agą  obserw u je  postaw ę 
W ioch  po p o d p isan iu  uk ładu . Musso- 
lini p row adzi  w tej chwili n iezm ie r­
nie k u n sz to w n ą  grę. „S unday  C h ro n i­
cie" zamieszcza k ró tk ą  deklarac ję  
M ussohniego, s tw ierdzającą , że W ło ­
chy nigdy nie zam ierza ły  zakłócić  po 
ko ju  w E u ro p ie  i że dla ich rozw oju  
pokój jest n ieodzow nie  po trzebny  
W łochy  sądzą, że w spólnie  z Anglią 
p o tra f ią  zapoczą tkow ać  ograniczenie  
wyścigu zbrojeń.

„I . K. C.“  z a o p a tru je  tę w iad o ­
mość w nas tęp u jący  k o m en ta rz :

Deklaracja ta dow odzi, że polityka 
w łoska pragnie znaleźć jak najwięcej 
punktów stycznych z Anglią. Nie ulega 
dziś Kwesrii, że w razie ugody między 
Paryżem, Rzymem I Londynem, ograni 
cze rie  zbiojeń -mogłoby stać się bar 
dziej realnym.

W  Londynie wskazuje się, że W łochy  
i Niemcy konkurują obecnie otwarcie o 
w zględy ługosławli, któia ma dla 
W łoch decydujące znaczenie. Berlin 
gwarantował granicę Brenneru, ale nie 
wspomhiuł o granicy kolo Klagenfur 
fu. Dla W łoch stanowisko Jugosławii 
jest w dużej miepze rozstrzygające dla 
pozycji Triestu

Nie wiadomo, jak Belgrad poddany 
z jednej strony naciskowi Berlina, a z 
drugiej Rzymu, potrafi zachować rów 
nowage.

„Gazeta Po lska*  poda je  stresz 
czer.ie u m o ty w o w an ia  us taw y  żydów 
skiej (ustaw y o ochron ie  rów now agi 
społecznej i gospodarczej) ,  k tó rą  
rząd d ra  D arany iego  przedłożył par- 
■amenlowi b u d ap esz teń sk iem u  na os­
ta tn im  posiedzeniu  przed feriam i 
w iclkanocns mi.

Umotywowanie opisuje p 'zede  
wszystkim roię Żydów na W ęgrzech  
od czasu, gdy pod koniec ubiegłego  
stulecia rozwój gospodarki w ielko kap 
talislycznej otworzył Im szerokie moi 
liwoścl, których rdzenna ludność nie

P a n  P ro fe so r  A dam  M ickiewicz 
hi** czuł się nadzw y cza jn ie  w Kow- 
ńir. W iele  go i zeczy m ęczyło: ł a tm o  
*lera m ias ta ,  c ichego i nu d n eg o  i 
Szkoła, k tó ra  „zda  się um ie ra ,  a lbo za 
śypia, k a ż d y  uczeń  gada  cicho, lęk ­
liwie i powoli,  k a ż d y  nauczyciel toż 
samo. U bóstw o  w pow iecie  i w szko- 

ostatnie** p racy  h a k  i niewdzięcz- 
J)®j, c h o ro b y  różne  — gard ło , k tó re  
P an d o k tó r  Kow alsk i leczył, w rzód 

główne, zęby, ból głow7y —  wszy­
t k o  to za tru w a ło  życie p a n u  p ro fe ­
sorowi. P ra w d a ,  była obfita  k o re s ­
p o n d e n c ja  z p rzy jac ió łm i,  były  w y­
moczki do W ilna , bv ły  listy do Ma- 
[H i ,  były książki i w łasne  wiersze, 

wreszcie gorący  ro m a n s  z p ięk n ą  
JLkto*-ową K ow alską , o k tó re j  pisze 
• * asylewski. „że do k o ń c a  życia p ła-  
' aPi zawsze, i lekroć  w zrok  je j  pad ł 
ha ów w erse t czuły  z K onrada  W al-
l(1n ro d a “ :

* ciebie -ów nie przechodzień oddali

I fy
o.jazystycłi dolin, o L tw inko biedna.

utoniesz w zapom nienia fali
Ale sm utniejsza, ale sam a jed n a ł

7, czasem  nas tro je  się zmieniały. „Z 
począ tku  Kow no było ok ropne , już się 
powoli w zw yczaiłem ; miłość w łasna 
u ęga jąca  wysoko, i s tąd  d rażn iąca , 
j io l lum ioną  trochę  została n iepodo­
b ieńs tw em  n a d 2 iei. Myśli m uje  sk ie ­
ro w an e  w inną , p rzy jem nie jszą  s t ro ­
nę, oddaliły  daw n ie j  wiele p rzy k ry ch  
przedm iotów 7. M elancholia  m o ja  nie 
Jo la  gw a ł to w n ą  zaw ie ru ch ą  w imagi- 
nacji, jak  daw nie j,  ale p rzy jem n y m  
sinuteczkiem . Stąd większa spokoj- 
ność, a z n ią  zdrowie. Jeszcze jedno: 
k cb ie ty  zawsze roh iĘ  na m nie  w iel­
kie w rażen ie  i zajmow7ały więcej niż 
były warte. Kiedy k tó ra  czy to z m i­
łości w łasnej, aby  m ieć więcej czci­
cieli, czy dla igraszki, a może cza­
sem i szczerze w w idokach  zapewme 
n ieeste tycznych , rzuciła  na m nie  ocz­
kiem, a lbo  dała  znak inny  już mi się 
zdaw ało  że m nie  kocha".

H u m o r  raz  się popraw ia ,  to zno ­
wu się psuje. W  lu tym  1823 ro k u  Mi­
eli iewicz pisze do Jeżow skiego: „ P o ­
byt m ó j  w Kownie jest dla m nie  f a ­

ta lnym  i m oże być gorzej, ale co po

umiała i nie chciała wyzyskać. Rozpo  
częła się wtedy obfita imig'ac,a ży 
dowska. W  1840 r ilość Żydów na We 
grzech wynosiła. 240.000. YV 1871 r. —  
553.641. W  1900 r. —  851.368.

O panowanie życia gospodarczego  
słało się dla Żydów źródłem bogactwa 
co  otworzyło im możliwości staranne 
go kształcenia się i spowodowało ,,za 
lew przez Żyaów  wszelkich gałęzi za­
robkowania, klóre wymagały wysokich 
kwrliłikacyj umysłowych, oraz wolnych 
zawodów, zwłaszcza adwokatury, me­
dycyny, Inżynierii, prasy I leatru, gdzU 
żyd zi znajdowali również pole dla two 
rżenia zyskownych przedsiębiorstw".

W zrost wpływów żydowskich był 
—  jak stwierdza umotywowanie usta 
wy węgierskiej —  ,,jedynym na W eg  
rzęch procesem gospodarczym, który 
przez wojnę i kryzysy powojenne nie 
tylko nie zesłał zahamowany, lecz jesz 
cze  wzmógł się w owym czasie". — 
W prawdzie od r. 1920 ogólna ilość lud 
noścl żydowskiej na W ęgrzech zaczęło 
się zmniejszać, jednak mimo, to wzra­
stał procent Żydów  w poszczególnych  
gałęziach zarobkowania I zdobywali 
oni nowe dziedziny.

Om awiając sytuację w życiu gospo 
darczym, umotywowanie usiawy stwier 
dza, że w r. 1910, gdy cała ludność 
żydowska stanowiła 5 proc. ogółu mie 
szkańców, udział Żydów w przemyśle 
wynosił 10 proc., a w dziedzinie han 
dlowej I kredytowej 51,8 proc. W  lej 
dziedzinie stosunek ów zmniejszył się 
w ciągu 20 lat następnych. W  r. 1930 
wynosił 40 proc. Jednakże w okresie 
między 1920 \ 1930 r. udział pracow  
nlków żydowskich w handlu I przemy 
śle powiększył się z 48,2 do 52,8 proc 
Proporcja Żydów wsiód właścicieli wie 
kich przedsiębiorstw handlowych I 
przemysłowych w 1930 r. wynosiła 51,3 
proc. Wśród właścicieli ziemskich, po 
siadających obszary ponad 1000 mor­
gów, proporcja Żydów wynosi obec­
nie 9,7 proc. Na ogół utrzymał się do 
dzisiaj ifan  rzteczy z lat 1930— 1935

Dalej uzasadn ien ie  poda je  udział 
Żyd  ów  w w olnych  zaw odach , wśród 
robotników- i d robnych  p raco w n ik ó w  
oraz  w szkolnictwie.

Może pod w pływ em  węgierskiego 
p ro jek tu  rządowego, k tó ry śm y  dopie 
ro co omówili, „Czas11 p rzy p o m n ia ł  
sobie sp raw ę  M ad ag ask a ru  i dom aga 
się u jaw n ien ia  p rzep ro w ad zan y ch  
przez m a jo ra  Lepeckiego  badań .

Dlaczego nie ukazała się dotych 
czas zaam i oficjalna enuncjacja w spra 
wie decyzji, jaką czynniki mia*odajne 
powzięły po powrocie mir Lepeckiego  
z Tananarywyl

O
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fReuguracia Rady Ubezpieczeń Społecznych

O negdaj odby to  się w  gmachu Ministerstwa Opieki Społecznej z udziałem d . mi­
nistra K ościałkow skitgo inauguracyjne posiedzenie niedaw no pow ołanej do życia 
Państwowej Rady U bezpieczeń Społecznych. Na zdjęciu —  fragm ent posiedzenia

Rady U bezpieczeń Społecznych.

N A  W I D O W N I
MOCNA POZYCJA PREZESA  

KOWALSKIEGO?
Jak  się dow iaduje agencja ,.Kabel", po­

głoski o osłabionej pozycji prezesa Stronnie 
iwa Narodowego, adw. Kowalskiego nie są 
scisle. Spraw a przedstawili się raczej prze­
ciwnie, co potw ierdzi najbliższa rada  na­
czelna Stron. Naród , na k tórej — jak  prze­
w idują poinform ow ani — p. Kowulski ma 
być (dla dcm unsiratji) jednogłośnie w ybra­
ny ponownie na prezesa. W kolacb zbliżo­
nych do S tronnictw a Narodowego mówi się 
lów nleż, l i  w najbliższym czasie p. Kowal­
ski ma uzyskać większy wpływ na prasę tej 
parlll przez wejście do kom itetu redakcyj­
nego jednego z dzienników narodowych.

ADW . DR G RAUNSK I NIE DAJE  
ZA WYGRANĄ.

Znany działacz ludowy adw. dr Graliń- 
ski, który na ostatnim  korigresie Stronnic­
twa Ludowego został całkowicie oasunięty 
od wpływów tej parlii nie naje za wygraną. 
P, Grnliński — jakkolw iek jest adwokatem  
warszawskim — piastuje godność prez.sn 
Zarządu W ojewódzkiego Stronnictw a L udo­
wego w Lublinie. W  związKii ze znliżająry- 
r,ii się wy Dorami do władz wojewódzkich 
S. L. p. G. prow adzi w ostatnich łygodnlarli 
b ożywioną akcję. Na wszystkie zjazdy po 
wiatowe wyjeżdża osobiście I wygłasza tam 
przem ówienia. W  najbliższym czasie zjazdy 
lakle z udziałem p. Graiińsklcgo odbędą się 
we W łodawie, Radzvniu, Siedlcach, Między­
rzeczu i Białej Podlaskiej.

ZJAZD MŁODZIEŻY LUDOW EJ 
W  KRAKOWIE.

W niedzielę obradow ał w Krakowie zjazd 
Małopolskiego Związku Młodzieży Ludowej, 
skupiającej się przy Małopolskim Tow. Rol­
niczym. Po nabożeństwie w katedrze wa-

I opierajcie Dni Przeciwgruźlicze
od dn. 14—3 0  kwietnia i od dn. 16— 19 maja r.b.

Kupujcie nalepki.
eząć? Jeśli m n ie  za tru d n ien ia  nudzą, 
dzień wolny byw a jeszcze nudniejszy . 
O p o w ik łan iach  i fa ta ln y ch  s to su n ­
k ach  z K leopa trą  nie donoszę, bobyś 
ich nie zrozum ia ł" .  I oczywiście, sko­
ro się pan i  K ow alska zm ieniła  w Kle­
opatrę , myśl b iednego p ro fe so ra  uno­
si się znow u do Maryli. Pisze do Cze 
czota:

„W szystko , o co m ia łem  ciebie 
prosić, zgadłeś sam Jan ie ;  o dz ien ­
nik podróży, o szczegóły tyczące się 
ftj  zabaw, rozm ów , sposobu  życia. 
Odczyta j m iejsce na jlepsze  w „D zia­
dach " :  „ Jak  ona rano  w sta je "  etc. 
etc v ięcej o nic. Jeszcze nie o nic. Jeś 
I.hyś był d o b ry . i  chc ia ł  m n ie  skreślić  
oh iaz  M., tak  jak  gdyby k o m u  nie 
zna jom em u zrobiłbyś m n ie  najw ięk  
szą przy jem ność . O stizegam , abyś nie 
pochlebiał, bo wszystkie  tw oje  poch 
wały nie zdo ła ją  u b rać  J e j  lepiej, niż 
m o ja  im ag inac ja .  Pisz szczerze i po 
p ros tu" .

Te w szystkie  sm ulk i ,  r o / te rk i .  r a ­
dości, n iepoko je  nie przeszkodziły  
pan u  profesorow i służyć w iernie  Mu 
znm W p raw d z ie  n rzy ch o d zą  nań  
chwile 7w ąlpienia . „Mój talent poe ty  
cki zdaje  się m n ie  ca łk iem  opuszcza, 
m am  w p raw dz ie  wicie m aterii ,  u k ła ­
d am  je  i k o m binu ję ,  ale są na w ięk ­

szą skalę, dzw onek  szkolny, h e rb a ta  
w ieczorna  niszczy je  i p s u je 11. Ale nie 
mówriąc już o „R om antycznosc i" ,  jest 
to p rzecie  okl es, w7 k tó ry m  pow sta ły  
pierwrsze dwie części „D ziadów ". A 
choć i o n ich  źle chw ilam i p an  p rofe  
sor sądzi, („gdyby nie o p łak an e  obo­
w iązan ie  się do druków7, poszłyby  one 
pod  czerw one sukno . W  sam ej r z e ­
czy lepsze m ia łem  o n ich  w yobraże ­
nie, nim  teraz czytać zacząłem. Ale 
cóż robić, nie bierz tego za przesadę, 
lub  fan fa ro n ad ę ,  ale jes tem  p rz e k o ­
nany, iż oprócz ballad reszta  jest  zn- 
wczesna -i jeśli d łużej pożyję, b ędą  mi 
kłuć  w oczy te s z p a r g a ł , , ale p o w ta ­
rzam  cóż rob ić?  Odeszlę więc pod 
prassę") ,  troszczy się wiele o korek tę
0 s tronę  g raficzną, w jak im  miejscu 
umieścić n rzed m o w ę jak w y d ru k o ­
wać ty tu lik . N aw ołu ję  też przyjació ł 
do s ta ra n n e j  ko rek ty , pozwala im ’ za 
sem popraw  ić to czy inne iniejscć w 
tekście („jeśli więc jesteś w poe tyc ­
k im  h u m o rze ,  daję  ci pozwolenie , o- 
wszem jiroszę re s t i tue re  tex tum  od ­
m ień imię i s tosow nie  do lego p rz y j ­
dzie p o d obno  jeden czy dw a wiersze 
p rzerobu  tobie u d ać  się te raz  pow in  
no!"), w yrzuca , że w „G rażyn ie"  Cze­
czot w yrzucił  p o trzebne  w y k rzy k m k i
1 p \  ta jn ik i,  m ar tw i  się z racji  o n n -

wcljklej młodzież złożyła hoid u grobu Mar- 
szatka Piłsudskiego. W obrnancn które się 
odbywały wr sali Starego T eatru wzięli udział 
lteznt przedstawiciele władz i organizacyj 
lolniczyeb. Życzenia nadesłał m. in. M arsza­
lek Śmlgly-Rydz, co zgromadzeni przyjęlf 
długutrw ałą owacją.

SEN W OJTEK MALINOWSKI 
W  MAŁOPOLSCE.

W ciągu ostatnich tygodni senator M arian 
Malinowski (W ojtek) odbyi szereg zebrań 
(wieców) sprawozdawczych w małopolskim- 
zagłębiu .rafiowym. Zebrania odbyły się n.. 
in. w w Drohobyczu I Borysławiu. Na ze­
braniach tych zakładano miejscowe oddziały 
robotnicze OZN

„DROGI ROZWOJOWE W O ł YNIA“.
Jak  się dow iaduje agencja „Kabel11, w 

dnii* 29 bm. odDędzic się w W arszas. le od­
czyt pt. „D rogt rozwojowe W ołynia11, który 
wygłosi p. Zygmunt Rumel. Podkreślić na 
leży fakt, że p. Kiimel jest jednym z zalo 
zycietl I organizatorów  głośnej przed parą. 
tygodniami Kadry Młodych.

- , 

i ® !
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Konstanty Pa©t>, który przez estońskie 
Zgrom adzenie N arooow e zosiał wybrany 
ponow nie orezydentem  reoublikl es 

tonskiej.

łek p rzeoczonych  w drug ie j  części 
„D ziadów " i pisze:

P i ln u j  „D ziadów  IV “ szczegól­
niej w tych  m ie jscach , gdzie o m ył­
ka m oże teks t han ieb n ie  skazić.

P rzy jac ie le  dokładali  wszelkich 
s ta rań ,  b y  d rug i  tom ik  Adamowy wy 
szedł jak najlep ie j .  Ale k tóż zdoła u- 
p i lnow ać d ru k a rsk ie g o  chochlika! — 
wiedzą o n im  ci tylko, co sami piszą, 
wiedzą ile pasji,  ile p rzek leńs tw , ile 
w ym ysłów  m io ta  się na  głowę tego 
paskudnego  duszka , k tó ry  po łrafi  
przes taw ien iem  jedne j  l i terk i,  o pusz ­
czeniem j td n e g o  słowa tak skazić 
k k s t ,  że czyteln ik  czyta rd a  lic i p o ­
wiada zgryźliwie:

— 1 , óż za stek głunstw!
Do bólów głowy i gard ła ,  do nu 

dów K ow na i szarzyzny  p o n u ry  h  sal 
szkolnych, do n iep o ro zu m ień  z Kleo­
p a t rą  i ro m an ty czn y ch  snuiteczków 
z rac ji  M., dołączyła  się nowa rz< I d ­
ea  zgryzota p isarza ,  k tó rcm  i ch o ch ­
lik d ru k a rs k i  p rzyszed ł z pom ocą w 
jego twórczości. Po o trzy m arću  ło- 
n u k u  pisze p ro fesor  Mickiewicz: 
„Sm ulne  m iałem  przeczucia ,  < edym  
nalegał tyle razy  o „D z iadów " k o re k ­
tę Jakoż  stała się w nich han ieb n a  
oirn łk a" .  1 zaczyna się w yuczan ie
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C z y Raosevelł zostanie
po ra z trzeci prezydentem?

Na horyzoncie politycznym Stenów 
Ziednoczonych pow staje kwesf:a wybo 
rów prezyderĘa i w związku z tym wyła 
nia się py tan ie, czy Rooseveif zechce kar 
dyaow ać, czy b ę d z 'e  mógł to  uczynić 
I czy w razie pos-rawienia swei kandy­
datury zwycięży?

W iadom o, że w myśl nieopisanych 
uśw ięconym  przez tradycją zwyczajów 
żaden  prezydem  nie sprawował do tąd  
sw ego łrzęciu dłużej iiiź przez dw ie ka 
der-.ie  Oicem tej tradycji jest pierwszy 
p rezy d en t Stanów, Jeizy W ashington, kfó 
ry nie przyjął kandydatury na Trzecią ka. 
denc ,ę , a legenda głosi, że  uczyń.I to 
d la tego , aby zapob iec  jedynow ładztw u 
grożącem u Ameryce na w ypadek zbyt 
długofrw ających rządów  jed n eg o  czło 
wieka. N atom .ast są historycy —  kiórzy 
tw !erdzą, że W aszyngton zrezygnow ał 
d la teg o  ze sprawowania w dalszym c:qgu 
sw ojego urzędu, aby móc oddać się za 
rządowi swoi ego  majątku, zan ed b an eg o  
w czasie prezydentury,

W każdym razie zwyczaj ten stał się 
prawem  przestrzeganym  d o tą d  święcie 
Wielki p rezyden t Ulyssos G rant p róbo ­
wał kandvdow ać trzec; raz, ale nie zdobył 
sukcesu. Kandydował równ:eż po -az trze 
ci T eodor R oosaselt, ale p rzepad ł przy 
wyborach. C oolidge zrezygnow ał z trze­
ciej kandydatury. W obec tego  w całych 
Stanach omawia się gorączko kwestię, co 
uczyni Roosevelf i ja l ie  b ęd ę  jego szan 
se? Jego  przeć wmcy wałcza argum entem , 
że Rooseveif i tak ma skłonności dyklaior 
skie, które wzmocniłyby się jeszcze w ra 
z e  przedłużenia jego prezydenckiego 
m andatu. W skazują na jego  rzeKomo to  
talistyczne tendenc je , na skrępow anie 
p i/w a tn e j inicjatywy, wysokie podatki 
i kontrolę, która rozciągnął nad przedsię­
biorstwam i, na olbrzymi aparat p ropagan 
dowy, w którym pracuje 236 urzędników. 
R uoseve't chce być dyktatorem  —  rak 
wołają jeg o  w rogow ie —  i d la tego  na 
pew no  przyjmie kandydaturę >o raz 
trzeci.

Zwolennicy prezydenta widzą przy­
szłość w czarnych kolorach, o ile Roose 
velt nie zgodzi się kandydow ać i ma 
przejdzie po  raz trzeci. Syfuac,a ikono, 
miczna Stanów  i p o zo m  'iy& a podniosły 
s:ę  p o d  jeg o  rządami —  tak dow odzą 
Z apob iegał rurow i na banki. W orowa 
dził ustawodawstwo społeczne, n ie  po . 
zwolil pracow ać d z :eciom, ograniczył ape 
tyfy i w ładzę w ielkiego kapitału Jeśli 
od e ,d z ie  —  to  dzieło  jego rozwali się 
w gruzy, a Ameryce zacznie g ro d c  fa- 
szyzm albo komunizm.

Roosevelt w oświadczeniach p jb licz  
nych daie  do  zrozumienia, ze nie chce 
kandydow ać, ale ci, którzy go znają, są 
zdania, że  przyjmie kandydaturę w roku 
1940, o ile mu zostanie ofiarowana. Po 
oobn .e  jak W aszyngton, jest n iezadow o 
lony z ataków p rasy i pragnąłby  może 
chwilami pow rócić do  swojej p ięknej po ­
siadłości w Hyde P ark . Ale w ew nętrznie 
je s ł przekonany, ze musi ratow ać Amery­
kę i że fakf ten  jest ważniejszy od  stanu 
jeg o  prywatnych interesów i kierunku je 
g o  własnych upodobać .

O bawia się, że leżeli droqa środka, 
którą stara s.ę postępow ać, zostania opu­
szczona, to  n ebezpieezeństw o faszyzmu 
w zględnie komunizmu w Ameryce wzro- 
i" .e . W edług niego  New Deal jest lekar­
stwem, które pacjent musi cierphwie i kon 
sekw entnie zażywać, o ile chce wyzdro-
A>iAAU4AlAA4AAAAA44iAAAA4Ai »ł' l
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o godz. 8.15 wlecz.

WILKI W NOCY
v <* z t t t ynTTT r r r j r t r

tych pom yłek , opuszczeń, n h p n t r z e b  
r y c h  wierszy, „w ódk i w kadzi" , któ- 
ra n iep o trzebn ie  w teks t  w jechała ,  
om yłek  w cytacie  niem ieckie j,  p rze ­
kręcen ie  tek s tu  itd.

„ W  fo rm ie  ósm ej —  pisze do Cze­
czota —  jest: „weźcie  H alinę  pod  r ę ­
ce". N iech diabli w ezm ą Halinę! By­
ło tam  dziew czynę. PrzeDisywacz nie 
wyczytaw szy , odm ienił.  J a  p rz y b ie ra ­
łem '>ię p o p raw ić  i widzę, żem zapo 
m niał. Jeśli m ożna, po p raw  na m i­
łość b oską :  dziew czynę, lub: paster­
kę; eo m n ie  tam  za H a l in a?" .  .

M am y w „D z iad ach "  M arylę, w 
k tó re j  się k o c h a ł  Mickiewicz, m a m y  
7o-ię ,  k tó rą  m :łow ał Czeczot. Owóż 
ów chochlik  d ru k a r sk i ,  ów złośliwy 
-k rza t ,  w a łęsa jący  się po d r u k a r ­
niach, zakocha ł  się w jak ie jś  Hali­
nie i wproYsadził ją  m im o  woli poety  
i k o re k to ró w  do teks tu  „D ziadów ". 
P óźnie j zostało to oczywiście odrnie- 
n ’one Ale w pasji  tych słów: „Niech 
d ahli w ezm ą H a lin ę "  widać, że Mic­
kiewiczowi sp ła ta ł  ów choeh l .k  rze­
telnego figla, że YYTy p ro w a d z 'ł  gorące- 
g i p ro fe so ra  z równoYvagi, k tó ra  nie 
n v ł i  d lań  wcale m iłym  romflBtyirz- 
crłm sm u teczU em . W . T .

wieć, Lekarstwo to m oże przynieść ca łe ­
mu światu pokój i bezp ieczeństw o. Iłów 
noc^eśnie pragnąłby  doprow adzić do 
Końca wielki program  zwiększenia floty 
am erykańskiej i pragnąłby  sw oje teo rie  
ekonom iczne ukoronować faktycznym 
Sukcesem.

W śiód opozycji przeciw  trzeciej kar 
dydafurze prezydenta Roosevelta na 
pierwszym miejscu należy wymierne ,ego  
co-nę, mimo że rodzina cała, dzięki w y­
sokiemu stanowisku męża, cieszy się w :e! 
k!m znaczeniem , co wyraża się również 
w towarzyskiej i urzędow ej pozycj'i wielu 
członków  rodziny, I tak syn prezyden ta 
James, ma szanse zdobycia stanowisk 
gubernatora lub podsekretarza stanu w ml 
nisterstwie maryna-ki, Mimo to  żona pre 
zydenta lęka się o zdrow ie męża na wy 
padek dalszej tak absorbującej prac} 
i zwraca mu uw agę na to, jak bardzo  się 
postarzał i zmęczył w czasie dotychrza 
sew ego sw ego urzędowania. Część dorad 
ców i przyjaciół również próbuje prze 
konać prezydenta, że m oże lepiej byłoby 
się usunąć .zachowując wpiyw na swoie 
go następcę, gdyż tiadycja m edopjszcza! 
ności trzeciego wyboru gotow a skłonić 
część dem ckraiów  do oddania głosów 
przeciw własnemu dotychczasow em u pre 
zydenfowi.

BBS

Jakie są szanse Roosevelła na wypa 
dek przyjęcia kandydatury? W iele zależy 
od tego , czy wybrany ponow nie burmi­
strzem N ow ego Yorku, Fioreilo, La Guar- 
dia, przyw ódca Partii Pracy, zechce wy 
sunąć swoją kendydarurę ne stanowisko 
p rezydenta . La Girard i a w praw dzie ni» 
miałby szans przejścia, ale odeb iałby  
część gtosów , zwłaszcza w stanach za 
chodnich, Rooseveltowi i w ten sposób 
ułatw iłby przejście jego  przeciwnikowi 
W r. 1936 Roosevelt zdobyt 27 miln. gfo 
sów przeciw  17 milionom, k tó re  padły  na 
republikanina Lanaona. Znawcy twierdzą 
że mimo to kandydarura La Guardii m ogła 
by tę  większość zamienić w mniejszość

R cosevelt jednek wierzy w swoje zwy 
cięs^wo. Vv razie wystawienie dwu kandy­
datu r tylko, dem okratycznej Roosevelfa 
I republikańskiej, wszelkie szanse są po 
jego stronie. Nowy York, a zwłaszcza je­
go wyższe sfery, są nastrojone bardzo 
opozycyjnie w stosunku do prezydenta 
ale na prowincji wśród rolników i pracow 
ników wszelkich kafegoryj jest bardzo p r  
pularny. Amerykanie lubią bawić się licz­
bami Statystycy obliczają, że popular 
ność Roosevelta w chwili obecnej jest za 
ledwei o 4 %  niższa od lej, którą się cie­
szył w r. 1933.

Broń * aknuntaja 
w  h a n d l u  m i i a z s F ł t a r G d & ^ ^ n i

W  r. 1929 materiały zbrojeniow e — 
I amunicja —  nie przedstaw iały vręcej 
niż 0,22 proc. wartości ogólnej sumy obro 
łów w hanaiu  m iędzynarodowym . W r. 
1930 pczycja fa wyniosła 0,23 p ro c , w 
1932 r. —  0,29 proc., w 1933 r —  0,35 
proc., w 1934 r. — 0,37 proc., w 1935 r.
— 0,39 proc., w 1936 r. —  0,41 proc. Po 
zycja ta w okresie od  1929 d o  193o r. 
wzrosła zatem dw ukrotnie.

1936 r. ogólna w artość obro tów  w han 
dlu św.atowym wynosiła tylko 38 proc., 
w porównaniu z r. 1929, t. p spadta o 
62 proc. Natomiast spadeic wartości maie 
riałów zbrojeniowych w ogolnym obrocie 
handlowym za ten  sam okres czasu (1929
— 1936 r.) w /n iósł tylko 28 proc.

Porównanie tych cyfr wskazuje na 
rozmiary, jakie osiągnął handel bronią i 
amunicją od 1929 r.

Całkow ity obraz rozwoju tej gałęzi 
handlu św iatow ego otrzymujemy porów- 
nywując wzrosi o-brofów w różnych cizie 
dzinacn handlu materiałami wojennymi. 
O tóż gdy w 1913 r. broń i amunicja stano 
wi’y 81.5 proc. ob ro ‘ów to w r 1936 już 
tylko 55,5 proc Natom iast gdy w 1913 rr 
sam oloty wojskowe stanowiły tylko 2,8 
proc. ogólnej sumy oorotów , t w r. 1936 
pozycja ta wzrosła do  43.9 oroc. O kręty 
w ojenne tworzyły w 1913 r. pozycję 15,8 
proc. w ogólnej sumie obrotów , w 1936 
r. tylko 0,6 proc.

Zdjęcie pow yższe zostało  dokonane w perku zamkowym W indsora, podczas kor>r>ej przejażdżki króla Anglii, Jerzego 
VI, ze swymi dwoma córkami. Starsza, Elza (następczyni tronu), ukończyła dopiero  co 12 lat.

Wioska, która ma sn/ó] 
w łssnv czas

W  całej Anglii jest ustalony jeden 
i ten sam czas, za w/jątKiem jednej z wiO- 
sek angielskich. W  hrabstw ie S js iex  le­
ży wioska Ebernos, której mieszkańcy po 
stanowili raz na zawsze me kierować się 
czasem ustalonym, lecz czasem własnym, 
ustalonym w edług zegara słonecznego, 
znajdującego się w wiosce. Orzekli oni 
mianow.cie, że czas wskazywany przez 
zegar słoneczny jest cłla nich najpraktycz­
niejszy i poza tym najtańszy bowiem  n e  
muszą w prow adzać zegara na wieży swe­
go  kościoła. M ieszkańcy tej wioski nasta­
wiają swoje zegarki w edług godzin, wska 
zywanych -przez zegar słoneczny.

W idać stąd , że nawe* w te , dziedzinie 
rndywiidualizm angielski wyrył sw eje p ię t­
no, w praw dzie nie w ca le ; Anglii, ale 
w jednej wsi.

Radiowy kofikurs
w i e c z o r y n k o w y

Na ogłoszony w  grudn.u r. ub. przez 
Rozgłośnią W .leńską konkurs na tekst 
,,w ieczorynki'1 nedesłano  ogotem  68 ut­
worów. W ydział Programowy Rozgłośni 
zakwalifikował 6 „w eczorynek", a miano­
wicie:

Franek z Krywilki (god ło  B P.)
Dwa światy kolo jednej chaty tg o d to  

„Siódm a godz na ');
W ieczorynka bez tyiutu (god ło  „W łó­

częga");
Jak się bawić to już ładnie (god ło

„Ryś");
Lepsze życie zaczynajcie (godło  „An- 

vuse);
Łoza pom oże starym i małym (yod to  

Bem).
Utwory te  b ęd ą  w ykonane w o ag u  

czerwca w ramach aadycyj w eczo^ynko- 
wych, po czyrn nastąpi przyznanie nagród 
i og łoszen ie nazwisk autorów. R ękoo:sy 
utw orów  nliewyróżnionych sa do  o d eb ra ­
nia w Rozgłośni (W>,dział Programowy) 
w terminie do  10 maja, po  czym zostaną 
zniszczone.

Wiadomości radiowe
ŚWIĘTO W OSADZIE TATARSKIEJ.
Znane są na W ileńszczyźnie większe sku- 

p ;sku Tatarów . Ciekawe są zwyczaje i wie­
rzenia tzw. T atarów  litewskich.

W  audycj1 pt. „Święto w osadzie tatar- 
tk  ej" dnia 27.1V, o godz. 18.2C całą specy­
ficzną. egzotyczną niem al atm osferę z życia 
ludu tatarskiego odm aluje Rozgłośnia Wiieó 
ska.

Audycję przygotow ał znany dz.ałacz spo­
łeczny Jan  H jpko.

Słuchacze będą mogli zapoznać się z ory­
ginalnymi melodiam i nacechowanymi swoi­
stym kolorytem .

Ponadto w audycji weźmie udział „T alar 
ski K iepura" z pow iatu lidzkiego śpiewak 
SłŁbanowicz.

POLNE KAMIENIE.
Prof, E. Passendorfer opracow ał dla Ra­

dia in teresującą pogadankę o polnych ku 
m 'eniach. Będzie to historia zwyczajnego 
kam ienia, jego „wędrówki, życiowe ewolu­
cje' itp.

Całość potraktow ana naukow o ale w bar 
wnej form ie popuJŁryzacyjnej. Środa, godz. 
20 00.

W DOMU.
W szyscy lubony porządek i spokój w 

naszych m itszkam ach. Jest to wynikiem 
współpracy pani domu i służącej.

P. F. Korsakowa poruszy ten temat w 
pogadance radiowej w czwartek, o godz. 
1-3 05.

Pow. hziśii.tńrki 
KOP-owi

V/ Dziśnie, m ieście położonym  na sa­
mej gia-iicy bolszewickiej nac Dźwlną, 
utworzy! się kom itet obywatelski, który 
pod  przeę.odnictw em  dyr. gimrt. p. J. 
Mężyka przystąpił d o  energicznej ib ió rk ' 
funduszów na zakup sprzętu  uzbrojenia 
dla KOP.

19 czerwca br., Komitef w ręcz / miej­
scowemu oddziałow i KOP-u łódź m oto­
rową dla łafw ieiszego strzeżenia granicy 
i patrolow ania na Dźwinie oraz  trzy ręcz­
ne karabiny maszynowe z amunicją 1 m i 
skam. przeć wgazowymi.

Jeden  z karabinów  maszynowych ofia­
rowanych KOP-owi ufundowały m łodzież 
i personel m iejscow ego gimnazjum

I&k  byi w istorie?
24 hm. do szpitala oszm iańskiego przy 

byi Grzegorz Szczęsny z Cbocienic gm. zmor 
gońsklej, k tóry  zameldował, że tegoż duia 
ob. godz. 22 przyszedł do jego m ieszkania 
nieznany osobnik i przeprow adził rew izję 
rzekom a w poszukiwaniu sacharyny I sa­
nn sank i. Ponieważ nic nie znalazł, wyszedł 
k  Szczęsnym ne podwórze i w pewnej chwi 
II wystrzelił z pistoletu do Szczęsnego, ra ­
niąc go w brzuch, a następnie powiedział 

broszy" i zbiegi. Żona Szczęsnego potw ier­
dziła te zeznania. Policja zarządziła pościg, 
ale prow adzi również śledztwo w tym kie­
runku, czy tu  nie zachodzi fak t postrzelenia 
się.

35 dni jazdy do Tokfo
M iędzynarodow y Konkurs Olimpijski, 

odby ty  niedaw no w Kairze, zdecydow ał 
definitywnie, że najbhzsze Igrzyska Olim 
pijskie rozegrane b ęd ą  w Japonii. Jak wia 
dom o, Igrzyska letn ie rozpoczną Się 31 
września i trwać będą do 6 października.

W  związku z powyższym państwa eu 
ropejskie opracowują już plany podróży 

. z.woich zawodników. W zasadzie brane

są pod  uw agę dw ie marszruty: jedna z
nich —  okrętem  przez Kanał Sueski 1 Sin- 
gapoore , trwająca 35 dni, druga —  krót 
sza, 14-dniowa przez Rosję, S y b e rę  Man 
dżurię i południow ą Jaoonię.

Francja i Anglia wybiorą praw dooodo  
bnie trzecią marszrutę, a mianowicie przez 
Kan_dę i O cean Spokojny. Droga ta  trwać 
b ędz ie  20 dni.

W  tych cyfrach wyraża się przem ia­
na struktury handlu materiałam i wc-jenny 
mi w rozmiarach światowych. W dzipdzi 
nie faorykacji broni i amunicji nastąpił 
sp td o k , spow odow any rozbudow ą włas­
nych zakładów  w różnych krajach; to  sa 
mo odnoś' się d o  budowy okrętów  wojen 
nych. Natom iast w handlu samolotami 
wojskowymi nastąpił wzrost oorolów, 
gdyż tutaj zaznaczyła się przew aga pro 
dukcyjna niektórych państw , wytwarzają­
cych ncw e typy sam olotów oraz faDrykU 
jęcych je ponad  normę^własnych potrzeb.

Dr.

W i l e ń S K O - N a w o g i ó d z H i e g o  

Zarządu Wojewódzkiego 
Polskiej Macierzy Szkftinej

Z daieni 24 kw ietnia 1938 r. nastąpiło 
połączenie T-wa Polskiej Macierzy Szkolnej 
Z:emi W ileńskiej z T-wern Polsk ej Macie­
rzy Szkolnej, działającym  na obszarze in- 
Djch województw. W W ilnie został powo­
łany do życia W ileńsko-Nowogrodzki Zarząd 
Pruskiej Macierzy Szkolnej, k tó ry  objął k :e- 
row nietwo t nadzór nad działalnością kół 1 
placówek Poiskiej Macierzy Szkolnej w wo­
jewództwach wileńskim i noYYogrodzkim 
(s cdziLa i biuro Zarządu mieści się przy 
ulicy O rzeszkowej Nr 11-b m 4, telefon 
21-85 konto P. K. O Nr 702.050)

Nowoobrany Zarząd zaw iadam ia o tym 
fakcie i prosi o pomoc w prow adzonych już 
i zam ierzonych p racach  ośw iatowo-kultural- 
r.ych.

Czasy, jaz ie  przeżywamy i potrzeby ku l­
turalno-oświatowe, k tóre sto ją  przed naszym 
pokoleń em, wym agają dużych wysiłków 
zorganizowanego polskiego społeczeństwa 
O rganizacją polskich sił społecznych do p ra­
cy w dziedzinie szkolnictwa prywatnego, 
DŚwiaty i ku ltu ry  — jest Polska Mac.erz 
Szkolna, ten w 'ecznie żvY v y , stale odradza­
jący się i potężniejący pomnik, stworzony 
przez wielkiego budziciela ducha narodow e­
go — H enryka Sienkiewicza

Pod sztandarem  Polskiej Macierzy Szkol­
nej sto ją  dziś wszystkie paitrmlyczne ele­
menty, Iuuzie poczuw ający się do oapowie- 
dzialności za przyszłość i poziom kultury 
f r m  naszych, naszego narodu  i państwa. 
Pragnąc przynajm niej na jbardz .e j palące za 
dania wykonać, zw racam y się do całego spo­
łeczeństwo i prosim y:

o ofiarną, na jbardziej dobrow olną dani­
nę na „D ar Narodowy 3 M a ja ', przeznaczo­
ny na prace oświatowe Polskiej Macierz) 
Szk celnej;

o życzliwość i poinoc dla szkół i ,nsty- 
lucyj Polskiej Macierzy Szkolnej;

o zapisywanie się na członkow Polskiej 
Macierzy Szkolnej w najbliższych Kołach 
Polskiej Macierzy Szkolnej (składka roczną 
1 zl).

Prezes Kozlmlerz Śwląteckl. 
W iceprezesi:

Zofhr I w as/k it wieżowa. 
Zenon M .kniskl.

Sekretarz Dr Mieczysław G ruiew ski.
Skarbnik  Eugeniusz K ukulak. 

■ ■ B B H B B B M B B B B B M ,
‘ - - i w w w g i a j B M ł i m s ł e i * * ,

Obrftt wekslowy 
i protesty

W  roku ub. zanotow ano zwiększenie 
się no W ileńszczyźnie obrotu  w ekslowe­
go. Charakterystycznym przy tym jest to, 
że aczkolwiek ogólna iłość pro testow a, 
nych weksli w stosunku do  roku 1936 
wzrosła, globalna suma zmniejszyło się, 
oo wskazuje na to , że  weksl-o były wysta­
w iane na m niejsze sumy. Tak np uodlug 
opracow anych obecn ie  dary ch , w r. ub. 
na W ileńszczyźnie zaprotestow ane ogó­
łem 62.700 na ogolną sum ę 6.100.000 zło . 
łych, z te g o  w W ilnie 45.700 weksli na 
sumę 4 200.000 zł. W  roku zaś 1936 za­
p ro testow ano w W ileńszczyźnie 58.600 
weksli na sumę 6.300.000 zł, z iegu  w 
W ilnie 45.100 weksli na sumę 4.900.000 zł, 

Ilość zaprotestow anych weksli w sto­
sunku 1936 zwiększyła się o 7 procent, 
narom.ast ogolna kwota zaprotestowanych 
weksli zmniejszyła się o 3,2 procent.

P t u K O J E
TANIE CZYSTE I C iC H E 

W H O T E LU  R O Y A L
w arsza w o  Chm leliu 91
Ola pp czytelników .Kuriera Wlleńsk,* 

15% rabatu

Sasa
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Dziesięć lat służby
( J t t b i l & u s a  Z .  k + *  O *  A t . )

Pur»kiy 1 i 3 deklaracj ideow ej ZPOK 
^ 0Sl^ „Związek Pracy Ouywalelskiej 

ł °ie ł jesf orgarwzacją polityczno-spule 
Ci,1i .. i dalej': „ZPOK uw^ża, że jego 
Wszysticie członkinie winny szerzyć i real 
*°Wać ideę służby dla dobra i po tęg ' 

dr*stwa Polskiego, jego  gotowości obron 
^6J i m ocarstw ow ego stanów..»ka". „Służ 

S społeczną pełni ZPOiC w głębokim  
, a :konaniu c konieczności sam odzielne 

9o organizowania się społeczeństw a i po 
■Oddztir.ia go  do tw órczego życia gor.po 
^arczego i spo łecznego , zgodnego  z in 
d e sa m i Państw a"...

Dziesięć lat temu pow ołany d o  życia 
^POK początkow o nosił nazwę „Związku 
Pracy Państwowo-Twórczej Kobieł Pol­
skich . Konstrukcja orgamzacyjrva ' prog 
r«m działania Dyły wyrazem potrzeb  rze 
Czywisłości, o jednocześnie nastawiały 
0rganizację na właściwe drogi rocwojo-

Działalność Zwi.ązku ooejn .ow ała pra 
-o teoretyczno-propagandow e, oraz pra- 
Ce realizacyjne, przy czym zarówno w dz.e 
dżinie poczynań teoretycznych jak i prak 
tycznych, na naczelnym miejscu postaw io 
n® zostały zaoante wychowawcze.

Cel wychowawczy po iega na wyrabia 
n,h wśród kob ie t św iadom ej I czynnei 
t^osławy obywatelskiej, wysokich kwalifi 
^®cyj morałnych, oraz poczucia godności 
pracy zespołowej i doorowoine) Karno 
łci.

7 e w zględu na niewykonywanie w pra 
'ttyce ż /c ia  fo rm alne przyznanego kobie 
ton. równoupre wnienia, ZPOK w yodrębnił 
w program  e  swej pracy szczególny chiał 
4 n zagadnieniom  poświęcony. Poczyna­
n a  Związku i tale c^cmiję dążenia do  
Współdziałania i koordynow ania pracy z 
Ifsnym. organizacjam i społecznym i, zwłasz 
iza kobiiecyrn;. Związek nie d ą ż /ł  nigdy 
I nie dary  d o  ekskluzywności w pracy spo 

;Cznej i odnosi się zawsze z zycziiwoś 
Cl§ d o  zdobyczy i rozwoju innycn orga- 
tszacyj id eo  vo-p okrewnych. S ta ł/ kon­
takt ze stowarzyszeniami kobiec/m i 
7POK utrzym uje, należąc do  Rady Naro­
dowej Polek

W  ubiegłym  miesiącu ZPOK święcił 
'Ubi.eusz swej dziesięcio leci5ej pracy, o- 
bejmującej siecią oddziałów  caty łeren 
Rzeczypospolitej Polskiej. Zjazd zorgani­
zowany w W arszawie w ypadł imponująco

U-oczystości zjazuow e w dn. 27 marca 
br. rozpoczęło  nabożeństw em  w kościele 
św. K^zyza. W udekorow anej flagami na 
rodowym. sali Rady Miejskiej' rozpoczęto 
nbrady, k tó re  zaszczycił swą obecnością 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej. W śród 
deiegacyj różnych stowarzyszeń, oraz go 
tci zasiedl! wicemm, NaKon.eczmkoff-K^ 
kowski, w icenrn. Piestrzyński, dow ćdcć
0 . K gen. Trojanowski, gen. Schally, woj 
Jaroszewicz i inni.

Zagaiła obrady  przew odnicząca Za­
rządu G łów nego  ZPOK, dr. H an ie  Poho- 
rka, mówiąc:

„Pierwszą wspóiną myśl zwróćmy ku 
Szczęściu Rzeczypospolitej. Niech żyje I 
rośnie w p o rą g ę  Państwo Poiskie i Jegc 
przedstawiciel —  Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej! N astępnie sfricem i myślami 
śkierujmy s.ę ku Temu. który nam to pań 
ttwo wskrzesił, który pas nauazył służyć 
mu w głębokim  w.erzeniu, że życie 1 szczą 
śc e jednostki jest rnczym, w obec wielko 
śo  1 potęcr Polski, a któćv tednocześnie
1,skazał nas na wielkość". Cała praca na 
*zej organizacji była i jesi wykonywana 
Z g łęboką wiarą, że staramy się dobrze 
rozum .eć 't reat zowąd wskazania Marszał 
Jta Pisudskiego

'*• Po przem ów ieniu dr. Pohoskiej obecni 
minutą ciszy uczcili pam ięć W skrzesiciela 
Polski.

Sen Jaroszewicz owa w reteracis swyrr. 
zobrazow ała dnesięc io lec ie  'istnien a 
ZPOK, uwagi swe zamykając następu,ącą 
konkluzję: „W  zakresie tych 10 lat istnie 
nia i działania ZPOK uległy ewolucji for 
my m etody p  acy, rozbudow any zosfał 
jej zakres, nastąpiły n ie jedne zmiany i 
przesunięcia personalne na wsrystk ch 
szczeblach o.garrizacyinycK NaMmiasl 
hiezm.ervnymi i nienaruszalnymi zostały te 
Wartości, k tóre stanowią o ideowym  obli 
czu ZPOK, a które streszczają się w na 
czelnej naszej dew izie: D obro °eństwa 
jest dobrem  najwyższym'

Po przem ów ieniu sen. Jaroszewiczo 
Wej p. Pohoska wezwała zebranych do 
Uczczenia przez r>owstan;a ś. p. Mlchali 
ty Mościckiej, pierwszej honorowe; prze

G r u ź l i c a  
p ł u c

Jpsl nieubłagalna i corocznie nie robiąc róż 
dla płci, wieku i stanu, pociąga bardzo 

"■'cle ofiar. Przy zw alczaniu chorób płuc­
a c h :  bronchitu, grypy, uporczywego męczą­

cego kaszlu itp. stosują pp. lekarze 
..BALSAM TRICOLAN - AGE“

Klu,y łatw ia w ydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel.

w odniczącej ZPOK, oiaz innych zmarłych 
członkiń organizacji.

Po referacie p M. M atuszew skeJ pt. 
„Zadania ZPOK na przyszłość" odczyta 
no liczne nadesłane na Zjazd depesze  po 
witalne, a więc d ep e sz ę  M arszałka Srr. g łe  
go-Rydza, d ep eszę  p. M arszałkowej Pił­
sudskiej. honorow ej członkini ZPOK., de 
peszę p. Marii M ościckiej, wicemin. Pia­
seckiego, woj. PaciorkowsI.iego I wiele 
innych.

Po zamknięoiu obrad  uczestniczki zjaz 
du uformowały przeszło dwutysięczny po 
chód, w pierwszych szeregach klórego  
szły członkinie w malowniczych s*rojach 
regionalnych. Pochód przem aszerow ał 
d ługą trasą sto łecznego  śródmieścia uda 
jac się o-o Belwederu, gdzie złożono w :e 
niec z białych i czerwonych roż. Z łożono 
też  kwiaty na g robie N ieznanego Zolnie 
rza.

O godz 18 tegoż dnia, Pana Prezy 
den t Rzeczypospolitej wszystkie uczesfn! 
czki zjazdu podejm ow ał herbatą na Zam 
ku. W  salach Tronowej, Rycerskiej", Bało 
wej i O biadów  Czwaitkowych Zamku Kró 
lewskiego ustawiły się członkinie ZPOK 
z różnych w ojew ództw  polskich. Pan Pre

zyoenf w otoczeniu członków  Domu Woj 
skow ego i Kancelarii Cywilnej przeszedł 
wzdłuż szpaleru de leg a tek  Doszczeaól 
nych n em  Rzeczypospolitej, zatrzymując 
się rozmawiając z poszczególnym i grupa 
mi, przy czyni delegatkom  wileńsk.m oś 
wiadczył swe serdeczne uczucie d!a W J 
na. Podczas herbatki Fa.n P rezydent RP 
informował s.ę o przeb ieg  prac ZPOK w 
terenie. Uroczystości zjazdow e zaKoriczy 
ło wieczorne zebrań.e tow arzyskie w Ka­
synie Garnizonowym . Z oka.zji jubileuszu 
wydano zwiększony Nr „Pracy O byw a­
telskiej" — sta łego  organiu ZPOK. Zawie 
rający interesujące artykuły, cieką Are wy 
kresy i zestawienia cyfrowe działalności 
ZPOK. Są też d c  nabycia p e trą tk o w e  
bransolety srebrne.

O dw rócono nową kartę. Ramy organi­
zacyjne wytrzymały p róbę życia. Są one 
dostatecznie zw arte aby dać podstaw ę 
organizacji, dostatecznie zaś elastyczne, 
aby móc je  dostosow ać do  narastających 
p o trzeb  życia, których istotną freśc;ą bę­
dzie zawsze służba dla Polski, a „służba 
jest niczym ,nn/m , jak słuchaniem praw 
przez ojczyznę i dla ojczyzny zestawio­
nych" —  jak pcw iedział Józef Piłsudski.

Z  „Pracy Obyw atelskiej"
Kobieta w prawie publicznym i prywatnym

Znajom ość praw  obowiązujących w kraju  
to o połowę m niej kłopotów. Na ogół jednak 
k .biety mało są zorientow ane w praw ach 
i przepisach i dlatego tak często popadają 
w różne tarapaty.

Zrozum iałą jest rzeczą, że zawodowa 
prawniczka, czj też osoba studiu jąca prawo 
z zam iłow ania dobrze zna zasadnicze jego 
postanowienia. Ale przeciętna obywatelka, 
mająca w;ele innych spraw  na głowie, do­
piero gdy zajdzie tego konieczna potrzeba 
zagiąda do konstytucji, do kodeksów, do 
Dz.ennika Ustaw.
- Dlatego też z uznaniem  trzeba przyjąć 

małą broszurkę starann ie  opracow aną przez 
adw. Grażynę Smurłową przy współudziale 
pań Siemieńskiej i Alchimowicz pt. „Kobieta 
w praw ie publicznym i prw atnym ". Zb ór 
f.izcpuów  obowiązujących w Polsce. W yda­
no w W arszawie w r. 1937 przez Sekcję P ra ­
wną W ydziału Spiaw  Kobiecych Z. P. O. K. 
t lczy ona 40 stron druku.

Znajdują się w niej, jak  na wstępie po 
w iid zan o : „najbardziej interesujące dla
świata kobiecego w Polsce przepisy p raw ­
ne1'... Oprócz tego, i to jest ogrom ną zasługą 
autorek, obok jasno, przejrzyście ułożonych 
norm, są Lam króc!utkie objaśnienia, jak 
wygląda taki przepis na papierze, a jak w 
życiu. Przytoczę tu tylko taki ustęp: „Ni. 
ma praw nych przeszkód do udziału kobiet 
w służbie dyplom atycznej... jednak dotąd

Czar ukwitttaitftgo Wilna
Okres św iąt Zm artw ychw stania i buazą- 

cej się wiosny m'mo woli kojarzy się z za­
pachem kwiatów. Te kw iaty biorą udział w 
święcie W ielkanocy od m ajestatycznych a- 
zalii czy rodenaronów  począwszy aż ao 
skrom nych bukiecików blado niebieskich 
przyl iszczek włącznie. Nie o tej łatw ej for 
mie u jaw niania zam iłow ań do kw iatów uza 
lein ionej jedynie od stopnia zamcżhości 
cpę mówić, czy siać nas na wazon z rzaaką 
oichideą czy ograniczymy się tylko do Lu- 
k ecika pierwiosnków czy sasanek. Chcę 
mówić o innej form ie m iłośn.ctw a kw iato­
wego na dłuższą metę od wiosny ao pożnej 
jesieni, od mom entu kiełkow ania ponrze2 
bujne kw itnięcie aż do chwili kiedy prze­
kwitła roślina sygnalizuje nam  pow rót zi- 
ft>y. Cały len cykl rozwojowy kw itnącej ro- 
i l :ny najlepiej możemy zaaem onstrow ać w 
skizynkacli na balkonach czy oknach i to 
n-e tylko dla własnego zadowolenia ale ku 
radości przechodniów  i sąsiadów  i z estety­
cznym pożytkiem dla miasta. Zamierzam 
dziś nieśm iało namówić wilnian do tego, aby 
u ras to  ich stało się piękniejsze niż jest. 
Aby głęboki n u rt ku ltu ry  lak charak terysty­
czny dla w ilnian znalazł swe odbicie w ze­
wnętrznym wyrazie miasta, oczywiście nie 
w drodze burzenia starych murów i wzno­
szenia nowych ale w drodze zdobienia każ­
dego domu, okna czy balkonu kw .atam i.

Na początku ubiegłego roku pow stała na 
lerenie W ilna instytucja użyteczności pub­
licznej o charakterze wybiłnie społoczno- 
obvwatelskizn pod nazw ą „Komitet Ukw.e- 
r.enia W ilna" Zadaniem jego jest p„budzad 
i ujaw niać lepsze skłonności; zam ieniać w 
czvn mew /ładow aną i już proszącą się o zu 
żyłkowanie energię, tych mieszkańców W I- 
na, kiórzy do tej pory nie m ają na swych 
balkonach i oknach skrzynek do kwiatów, 
których ogródki przed domami zaroołe ziel­
sk cm i badylam i nadają  miastu p ętno za­
niedbania i nędzy. Nie ma ten Komitet p. za 
d .b rą  radą i łagodnym i persw azjam i żad- 
pycli upraw nień do wywierania jakiegokcl- 
wlekbadż nacisku na opornych i niebdałych 
mieszkańców W ilna. Jedynym  jego argum en 
tern jest dobry przykład a nie jałow e mora- 
l.zatorstwo. Dlatego wyruszam  dziś w węd­
rówkę po W ilnie nie aby pomstować na ko­
cie łby, węszyć po cuchnących zaułkach lub 
roLić statystyki połam anych parkanów , ale 
rzucam się w ten bieg wiosenny zapatrz .na 
w wizję czerwcowego W ilna. Ma ono wedle 
proroctwa Komitetu Ukwiecenia stać się w 
lei ie br. jednym  wielkim ogrodem,

Będę patrzeć przez czarodziejski teles­
kop zbliżający nie tylko w przestrzeni, ale 
1 w czasie, przenoszący mię w czerwcowy 
błękitny dzień jeden z tych bezchm urnych 
dni, których na W ileńszczyźnie wbrew ofi- 
rjU nej statystyce i ustnej tradycji jest o 
wirle więcej.

Skończyłam właśnie zwiedzanie odnawia 
nycli na Zwierzyńcu domków migocących 
barwami kw iatów w kras e czerwcowego 
słońca. Każde okno podm alowane linią ży­
wych kwiatów, k tóre w jednolitej harm  >nii 
barw dają  ukojenie dla zmęczonego wzroku 
Tu zgodny szkarłat pelargonii nieskalany 
dysonansem pstrokacizny — tam złoć stc 
płom yki nasturcji migocą barwnymi plam a­
mi od jasno żółtych poprzez ognistą czer- 
w.eń do ciemno pąsov/ycli. Ta najefektow ­
niejsza i najtańsza dekoracja, faką tworzą 
kw aty nasturcji, daje się odnaw iać bez żad­
nych kosztów co roku z nasion zebranych 
w jesieni. Dobra wota obyw atela Zwierzyn 
ca dającego fachowe rady sąsiadowi, iak 
ozdabiać ogrody i okna obok pewnej osobi- 
st*- i am bicji czułej na piękno własnego og­
rodu czy altany zmieniły nie do poznania

tę tak do niedaw na zaniedbaną dzielnicę 
miasia- Kroczy ona obecnie jako aw angarda 
w konkursie zdobniczym.

U radow ana tym przeistoczeniem Zwie­
rzyńca kieruję swój wzrok po przekroczeń u 
mostu Zwierzyckiego ku ulicy Mickiewicza 
Z zadowolaniem stwierdzam , że latarn ie  u 
wylotu mostu m ają piękną obręcz uwitą z 
płomiennych pelargonij. Aie w tym w ypad­
ku zasługa to nie pryw atnej inicjatywy ale 
Zarządu Miasta. Miejskie władze sam orzą 
dowe w całej peln. doceniając znaczenie 
propagandy zdobnictwa kwiatowego, biorą 
w tej akcji udział przez swych fachowych 
reprezentantów.

Ulica Mickiewicza oddana już od lutego 
br pod opiekę szeregu organizacyj społecz­
nych, k tóre skutecznie zużytkowały praco- 
\v cie nagrom adzone przez miejskie b ura 
s'aiystyczne wykazy posiadaczy balkonów, 
złćcra żniwo tej propagandy w Llaskach 
czerwcowego słońca. Ani jeden balkon, ani 
jedno okno nie pozostawiono bez awiat Iw 
— nawet o dzlwol Szare dostojne m ury są 
Jn. k tóre dotychczas opornie broniły swej 
r.ayiej szarości jako odpowiednika nastroju 
wnętrz tego gmachu, dały się porw ać temu 
Ogólnemu szaleństw u kwiatowemu wdzię- 
rząc się w słonecznych prom ieniach biało- 
o.c-rwonymi gwiazdkami petunii. Jeśli ta naj 
bardziej ponura w swej powadze instytucja 
ul.-gła tej tak pożytecznej i radosnej ep de 
mii, nie m im ' powodu m artw ić się o inne 
gnnehy ulicy Mickiewicza. Stanęły one 
wszystkie w odśw iętnej szasie do tego kw ia­
towego apelu w oczekiwaniu nagród i za­
szczytnych wryróżnień w konkursie za swe 
strLjne balkony.

Pryw atne domy czynszowe — to małe 
republiki kwiatowe, których mieszkańcy dyk 
tują sobie wzajem nie kolor i dobór kwia- 
tćw pod kil mendą najdzielniejszych i naj- 
o-ardziej gorliwych miłośników kwiatów.

Okazuje się, że apel tow arzystw a właści­
ciel nieruchum ości, przenikający od dwóch 
lot na wiosnę do lokatorów, wywołał odpo­
wiednią reakcję, k tóra przybrała tak miłe 
dla okna form y. Trzy olbrzymie gmachy 
przy ulicy Biskupa Bandurskiego niespo­
dzianie w stosunku do otaczających je 
dymków w ystrzelające swymi rozm iaram i 
jakby na m ałą skalę chciały zadem onstro­
wać w ielkom iejskość W ilna, w ierne swym 
tradycjom  ukwiecenia z lat poprzednich wy

stąpiły ze szczególniejszym przepychem w 
t;m  roku w jednolitej deaoracji od parteru  
pa trzecie piętro. W zdłuż skw eru przy p la­
cu K atedralnym  obecnie tonącym w kwia 
lach jakby na przeproszenie za niedawno 
ścięte arzew a w-cnodzimy w ulicę Zamkową 
Na wstępie wita nas jak  czerwona wizja 
riom-ogród u wylotu ulicy Królewskiej i Zam 
kowej. Z kam ienicy tej zrobiło w ileńske 
towarzystwo ogrodnicze wspa-niały teren pro 
pagandy zdobnictwa kwiatowego Połączone 
fachowo podejście do tego dzieła jeśli cho 
di.-' o dobór ziemi, skrzynek i gatunków 
kwiatów z estetycznymi i dekoracyjnym  roz 
wiązaniem barw w ten sposob, że dom ten 
tworzy jak gdyby barwmy dywan kw.atowy 
rozwieszony przed najs tarszą polską attyką 
i wieku XVI wznoszącą się nad sąsiednim 
domem.

Przebiegam centralne ulice m iasta stwier 
dz^jąc, że wszedzie nastąpiła ta konsolida 
c a kw iatow a i życzliwe ustosunkow anie się 
sąsudzkie do vis a vis i do własnego p a r­
tem  czy piętra. Zdyszana dopadam  d r :elni 
?y w najbliższym sąsiedztwie dworca. Ta 
część m iasta najczęściej decyduje o p ierw ­
szym wrażem u, jakie  przeżywią turysta świe 
żo pc wyjściu z wagonu i wbije mu się w 
pamięć na pożegnanie całym szeregiem u 
pnczyw ych szczegółów. Nastawiam czym 
prędzej swój czarodziejski teleskop, abv za­
żegnać zmorę swych pierwszyzn sprzed tal 
wrażeń, kieoy to ulice o tak  miłych dla 
uci.a nazwach, jak  Gościnna, Kwiatowa, nie­
świadome swej przyszłej misji niczym nie 
ujzw niały w yroku swych nazw. Przez m a­
giczne szkiełka obserw uję niebywałe zmiany, 
jakie dokonały się na teren.e całej dw orco­
wej dzielnicy. Te niegdyś jakby zdziwione 
swymi nazwami ulice, dziś w całej pełni za- 
elugują na swe zaszczytne miana. Kwiaty w 
oknach i balkonach tej dzielnicy to jakby 
zapowiedź dalszych uroków  W ilna, potęgu 
jących się w drodze ku śródmieściu, gdzie 
lit-Ień T kw iaty będą harm onijnym  Hem dla 
zabytkowych gmachów.

W ędrów ka moja skończona. Obyło się 
bez jałow ej pustej krytyki, bez rozdzierani 
jzi-l nad nędzą i zaniedbaniem  i szj.etotą 
szczegółów urbanistycznych W ilna. Uwierz 
my w to, że czarow na wizja czerwcowego 
snu letniego poranka ziści się jeśli nie w 
lCO°/o w roku bieżącym, to każdy następny 
rak  zbliżać nas będzie do całkowitego tirze 
czywistnienia tej wizji czerwcowej. J . M.

Lubień W ielki-Zdióf koło Lwowa
rm J5IL N It:JS7E  WODY SIflRCZflNE i BOROWJNOVrE W EUROPIE.

Leczę nrjcięższe choroby stawów, reum atyzm , cukrzyce i t. p.
Tani seion od 1 im ja do 15 czerwca. Ryczałt 14-dnśowy od 127 zł.

P iała słoneczna I płj walnla — basen z wodą p rz e p ły w a ją
zbudowany wedle najnowszych WiOfów technicznych.

Nie ma m o ż n o ś c i  uzyskan a ojszkoflowaH
W  związku z notatką nadesłaną nam 

prz< z „Stowarzyszenie Mieszkańców Przed­
mieść m. W ilna" p- t, „Odszkodowania za 
skonfiskow ane wkłady w b. rosyjskich ka­
sach oszczędności i w bankach" in form ują­
cej, że istnieją rzekom o możliwości uzyska- 
n a  odszkodowań z tytułu tych wkładów 
z sum należnych obywatelom sowieckim za 
zlikw dow ane ich m ajątki w Polsce — Urząd 
W ojewódzki kom unikuje, że treść n o ta tk ’ 
nie znajduje uzasadnienia w przepisach 11- 
s lany  z dn. 2.VII 1937 r. o likwidacji mienia 
opuszczonego (Dz. U. R. P. Nr 52 poz. 405], 
W myśl tej ustaw  mienie osób nieobecnych, 
po zakończeniu postępowania likw idacyjne­
go, przejdzie w drodze postępow ania sądo­
wego na rzecz o-sóh, k tóre swe praw a do

tego mienia udow ćdnią lub w braku tych 
csól- na rzecz zarządów  miejskich lub na 
cele refurm y rolnej (zależnie od miejsca 
położenia mienia).

W^obec powyższego nie ma żadnych pod­
staw praw nych dla wypłaty z powyższego 
żródla odszkodowań posiadaczom wkładów 
w b. rosyjskich instytucjach finansowych.

l ' li ikAŁAŁAŁ
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nie osiągnęły one wyższego stanow iska, jak 
ick ie tarz  poselstwa 1 (str. 3. Praw o Zajmo­
wania stanow isk w służbie państwowej). 
Gdzieindziej podane jest w jaki sposób moż­
na by zaradzić tej rozbieżności między uch­
wałą. a je j realizacją. Tak np. w ustępie 
o piaw ie wybieralności i w ybierania do izb 
cstaw-odawczych znajduje się takie zakoń­
czenie po omówieniu obecnej ordynacji wy­
borczej, w której szanse kobiet faktyczn-ę 
są minim alne: — „Należy zaznaczyć, że b a r­
dzo nieznaczne zmiany w ordynacji wybór- 
czej mogiyby w yrównać te braki".

Niejednej kobiecie przyda się w domu 
laki podręcznik. Nie jedna m ężatka zajm u­
jąca się handlem  czy przemysłem, szuka róż 
nych przepisów po grubych księgach wśród 
mnóstwa nic ją  nie obchodzących norm . A 
w te j broszurce znajdzie to wszystko co jej, 
'ako kobiety '■dotyczy. Ileż jest takich pra* 
cujących zawodowo kobiet, które ze zdziwię 
mcm dow iadują się, że istnieją takie to, a 
takie przepisy z zakresu ochrony pracy ko- 
bici ubezp:eczeń społecznycn itp. Nie zaw­
sze ma się czas na szukanie wśród różnych 
nrzepisów tych, które są w danym razie po- 
rzebne, nie zawsze się też wie wskutek tego, 

do czego m? się praw o, co nam  się należy— 
a oto z pomocą nam przychodzi książeczka 
„Kobieta w praw ie publicznym i pryw at­
nym".

A tym ws lystkim, wojującym  niepraw- 
riczkom  o praw a kobiet przybył walny 
sprzym ierzeniec: Gotowy spis praw  obowią­
zujących kobietj w Polsce. W ystarczy do­
kładnie zapoznać się z jego treścią, aby sta­
nąć do szerm ierki di/brze uzbrojoną w a r­
gumenty. M aria Piskors&a.

— oO o—

— Przygotow ania do św iatowej konfe­
rencji skautek. Tegoroczna światowa jconfe- 
rinc ja  skautek będzie obradow ać nad spia- 
■vą aktualizacji i przystosow ania metod skau 
towych do potrzeb dzisiejszej młodzieży. 
W związku z tym, Biuro Światowe Skautin­
gu Żeńskiego rozpisano ankietę pt. „Czego 
młodzież szukała i co znalazła".

W spom niana ankieta, k ló rej schem at 
przetłumaczono na język polski, została ro­
zesłana w bieżącym miesiącu do wszystkich 
żeńskich komend Chorągwi Związku H ar­
cerstwa Polskiego. Odpowiedzi, jakie nadej­
dą do Głównej Kwatery HarceTek, zostaną 
pa odpowiednim opracow aniu zaw iezione 
przez delegatki polskie na konferencję.

f
— Z prac zuchów — dziewcząt. N ajm łod­

sze harcerki (w wieku od 7— U  lat), noszące 
nazwę „zucnów", są zorganizowane w t. zw. 
„gicimady", prow adzone metodami specjal­
nie dostosowanym i do ich Wieku.

IV pracy żeńskich gromad zuchowych 
kładzie się oslatnm  duży nacisk na dosto­
sowanie metod, do potrzeb dzieci wiejskich. 
W tym  celu w dniach od 26— 29 bm. zosia- 
nlc zorganizow ana w Sandomierzu odpraw a 
drużynowych grom ad wiejskich z całej Pol­
ski. Na zakończenie ooprarwy instruktorki 
zuchowe odbędą pieszą wędrówkę szlakiem 
c i  Krynicy poprzez Pieniny do Zakopanego.

Kasza stalownia
Słońce już odzysku je  swą władzę 

— w iosna  pędzi z łotym i ko łam i po 
Lruku, naw e t  w dz iedzm ę k u l in a rn ą  
w krada  się Doctyckie na tchn ien ie .

A czy w tej dziedzinie poezji nvć 
nie inoże? G ra ją  tam  rów nież  b a rw y , 
sm ak i i zapachy .

Kio chce poznać  poezję  w iosen­
nej gas tronom ii ,  z ap ra szam y  go do 
„N aszej S to łow ni“ , u l. Jagiełło).ska 
Nr 3/5— 3 oó goaz. 11 do 5.

Sm aczn ie  —  tan to  — .zd ro w o  i... 
poetycznie!

Atiicny radiowe 
czy sznury da bielizny?

„ k u rje r  W ileński" pisał już o tym pa­
rokrotnie. Ale ciągie szlag człeka trafia , gdy 
patrzy się na dachy naszych domów, upię­
kszone dziesiątkiem  jakichś krzywych, ro­
sochatych, pokaleczonych drągów, powygi 
nanych przeraźliwie, z sękami, starych żer- 
lzi z połam anego płotu, rosnących na kształt 
lasu na każdym dachu. Są to „słupki an ­
ten radiowych, dopraw dy do złudzenia przy 
pom inających sznury do b elizny. A przecież 
można już tego uniknąć. Są anteny gwiaź­
dziste, są wspólne anteny dla całpgo domu, 
będące w powszechnym użyciu na zacho­
d z i

W  Ino jest miastem leżącym na pagór­
kach. Stąd raz po raz musimy wysokim na 
v> et budynkom  — jak mówił Przełęcki w 
Przepióreczce" — zaglądać w papę. W pa­

kujcie się wreszcie na wieżę Świętojańską 
i sprobójcie podziwiać urok starego miasta. 
O ile tego rodzaju  sznury na bieliznę rażą w 
każdym  mieście bo je ostatecznie widać na­
wet z dołu, to tym bardziej rażą w Wilnie,

W arto by jednak o tym pomyśleć. Przecie 
dbamy podobno o estetykę m iasta?

~  K. J. W
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Zagadnienie fizjograficzna Litw y
o r jz  spór o Wilno

Zainaugurowany dnia 25 kwietnia rb 
cykl wykładów dr W. W elho rsk iego  ig ro  
maaził w szczupłej san Instytutu Naukowo 
Badaw czego Europy W schodniej 1 czną 
rzeszę publiczności.

Pierwszy w ykład był pośw ięcony za­
gadnieniom  fizjograficznym te g o  kraju 
oi a-z istocie sporu o  Wilno.

Prelegen* na w stępie mówi o teryto­
rium Litwy, wynoszącym około 55 tys 
km2, co w przybliżeniu odpow iada tere­
nowi 2 naszych w ojew ództw  p ó łnocno- 
wschodnich: w ileńskiego i now ogrodzkie­
go, aloo jeżeli chodzi o porów nanie z ca 
lą Polską stanowi */T jej terytorium .

L'.twa graniczy się od  północy z Łotwą 
od  w schoau : południa z Polską, od za 
chodu zaś częśc'ow o z Niemcami, ezęścic 
wo bezpośredn io  styka się z morzem.

Pod w zględem  d o s tę p J  do  m ori 
L:twa jest w warunkach oa,'dziej jp rz /w i 
lejowanych niż Polska, d ługość brzegu 
m orskiego starow i 6,5°/o ogó łu  jej gra­
nic, podczas gdy dla Polski p ro ce " t ten 
wynos! 1,5% .

Lirwa jest krajem raczej nizinnym Tery
,'orium iej w zniesione jest przec ę tn ie  za­
ledw ie o BO— 90 m oonad  poziom  morza 
Dla Polski średnia wzniesienia wynosi 200 
m z gorą. Lirwa me posiada wyższych szczy 
tów  ponad  284 m, ponąd  poziom morza, 
(góra W :sztyn’ec w Suwalszczyźme).

P relegent analizując poszczególne wy 
te  li|ew sk;e cafkiem słusznie zauważa cha 
rakterysTyczną analog ę  krajobrazu z.mudz 
kiego, (telszewskie wzgórza, laski i rzecz 
ki z krajobrazem  W ileńszczyzny. Analo 
g a ta jest jeszcze bardziej rzucająca się 
w oczy, jeżeli chodzi o porów nanie kraj 
oora.zu wyżu w schodniego tzn. całej 
w schodniej L:twy z pow iatem  święc’ań- 
sk'm i brasławskim. Dolina środkowolitew  
ska to  głów ny obszar g leb  żyznych Litwy.

Lirwa, |ak wiemy, jest krajem typow o 
rolniczym. O koio  5 0 %  ob<zaru znajduje 
się pod  pługiem , około  2 5 %  przypada na 
łąki i pastwiska, resztę stanowią lasy. wo 
dy i nieużytki.

s/4 ludności trudni się rolnictwem Mi 
no stosunkow o zyznych gleb  Liiwy, pro­
dukcja roślinna nie znajduje tam zbyt po 
d a tn /ch  warunków dla sw ego rozwoju 
przyczyna tego  stanu rzeczy tkwi w swois 
tym niekorzystnym rozkładzie opadow  at 
mosferycznych: n iedosta teczne opady  w
maju i czerwcu, nadm iar zaś ich w okresie 
zbiorow  (w sierpniu 90 mm), co uniemo 
żłiwia zwłaszcza .kultywowanie roślin o 
przeznaczeniu przem ysłowo-rolniczym  w 
rodzaju jęczmienia brow arnianego psze 
nicy przedniej ifp.

W arunki te natom iast predystynują 
Litwę do szeroko stosow anej uprawy roś­
lin pastewnych, a co za tym idzie hodowi 
zwierząt.

Rzeki i jeziora stanowią oko tc  2 %  
ogólnej pow erzcnm tery*orium Litwy, jest 
to  zasięg basenu N iem eńskiego, k óraj to 
rzeki b ieg  dolny jest w oosiadaniu Litwy, 
co dla tego  kraju stanowi wielki, a nie­
wątpliwy walor W alor ten bardziel staje 
się wartość.owym, o ile się uwzględm  oko 
Uczność, że w ręku Litwy od  roku 1923 
jest p o rt ktajpedzki. Port ten, rzecz cha 
rakterystyczna nie jest ukoronowaniem  
naturalnego  ujścia Niemna, lecz usado 
wiony jest przy kanale —  przeprow adzo­
nym przez Niemców w swoim czasie Sta 
nowi wylot handlowy

Na ogólną ilość 2004 km dróg w od 
nych w Litwie, w myśl danych proL Kot- 
lupajły, do  żeglugi zdatnych jest zaled 
wie 552 km.

Na tereny leśne Litwy przypada dziś 
około 15%  ogó lnego  obszaru. W roku 
1912 lasy stanowiły na ts ry lc iu m  obecne 
republiki Litwy około  2 0 %  jej obszaru, 
mamy więc, do  skonsfanfowania wyraźne 
umniejszanie się terenów  leśnych. Jest tc 
skutek dew astacyjnej gospodarki okupacji 

•niemieckiej, zresztą i w czasa h pierw ­
szych lat L:fwy n iepod leg łe j gospodarka 
leśna również wiele pozostaw iała do iy- 
czen.a, osta-tn.o dopiero  nastąpiła w tej 
dziedzinie pew na popraw a. W  każdym ra 
zie i. dziś jeszcze nie osiągnięto  równo 
w ag: pom iędzy wycinaniem a narastaniem  
terenów  leśnych, Litwa stoi w.ęc w obec 
pom niejszania się terenów  leśnych. O ko­
ło %  wyręb-u idzie na cele przemyśli 
drzew nego i na wywóz, reszta na opał

O statnio stery gospodarcze Litwy za 
częły s'ę interesow ać eksp loatacją licz­
nych te renów  torfowych (70 tys ha), któ­
rych użytkowanie, rzecz chaiakterystycz­
na, w okrasie kryzysowym nie m ogto  mieć 
w ększego znaczenia, ile że w yproduko­
wanie jednostki cieplnej w torfie koszto­
wało w 'ęcei, niż koszt tej samej jednostki 
w im portowanym  z Polski, tub Niermec 
węglu.

O ile chodzi o bogactwa mineralne, to
Litwę cha-akferyzuje wyraźny icn brak 
Litwa nie posiada, ani złoż w ęgla kamień 
nego , ani kopalń soli, nie posiada nafty, 
ani rudy żelaznej.

Czymże więc rozporządza? —  Ma 
w apno ,liczne złoza i wartość.owe; ma

podstaw y d o  rozwoju hutnictwa szklane- 
g (piaski) rozporządza dobrym  surowcem 
dla w y.obów  ceramicznych, rozwoju ce- 
gielnictw a (plan 10-letm m urow anego bu 
downictwa w iejskiego —  p rz y p ie k  spra­
wozdawcy). Posiada w reszde liczne zło­
ża żwirów, co pozwala jej na utrzym anie 
w w yjątkow o dob.ym  stanie gęstej 
sieci gościńców  żwirowanych. O statnio 
zw rócono uw agę na możliwości p roduko­
wania w  kraju cem entu.

Jeżeli dodam y źródliska m ineralne (wo 
dy siarczane w Birsztanacn, Poswolu) to 
b ęd z ie  wszystko, co się da pow iedzieć 
o bogactw ach mineralnych Litwy.

Jak wynika z przedw ojennych leszcze 
prac prot. G edroycia dotyczących g e o ­
logii L itw y , nikłe są nadzieje, aby się da­
ło  w przyszłości natrafić na jakieś złoża 
poważniejszych bogaCiw kopalnianych.

Tyle o warunkach naturalnych tego 
kraju.

Położenie geograficzne, ów m om ent, 
który nadaje warunkom naturalnym każ­
d e g o  kraju większą, lub mniejszą 
warrość, o ile chodzi o Litwę, stawia 
ją w położeniu  wybitnie w ygodne. W 
1923 r. po  500-letnim oddzieleniu od ma 
cierzy przyłączony do Litwy kraj klaj. 
pedzki łącznie z 10 tysięczną K łajpedą 
stwarza z Litwy kraj bałtycki, w pełnym  
tego  stówa znaczeniu i zaczyna wptywać 
d o d a tn io  na rozwój gospodarczy kraju. 
Wystarcza zaznaczyć, że 2/s przywóz j  ! wy 
wozu litewsk eg o  |est kierow ane przez 
K łajpedę.

Czynnik:em drugim, który stawia Litwę 
w dość uprzywilejowanym geograficznie 
po łożeniu  jest to , że słaoowi ona natu­
ralny teren  tranzytowy w ogólnym b ase­
nie Niemeńskim.

Należy podkreślić, że atrakcyjność te­
go  tranzytu może być in terpretow ana 
głów nie w kierunku od wschodu na za­
chód, w o wiele zaś mniejszym stopn u 
w kierunku południow o półn-ocnym. bądź 
też północno-południow ym , a |o  z tego 
w zględu iż tak ie Niemcy np. kieruią swe 
transporty tańszą i dogodniejszą drogą 
morską bezpośredn io  d o  portów  w Ry 
dze, W indawie, Libawie, Tallinie ńp

Z uwag tych wynika, iż cały teren  
obejm ujący poiskie w ojew ództw a: wilen 
sk.e ! now ogródzkie —  łącznie z g łębszy 
mi teienąm i rosyjskimi, niewątpFwie sła- 
now dla Litwy cenny Hinłerland, którego 
się L.twa wyzbyła, przez zastosowanie bo  
daj że jedynej w historii sam ob 'ckad* 
kosztującej ją rok rocznie parę milio 
nów dolarów , zarządzonej w jej rozumie 
"iit-w  Imię stuszn/ch  idej politycznych.

W tym też między innymi tkw? orzy 
czyna zatargu o Wilno, którem u prele 
gen t po: w ęca ostatn i ustęp  sw ego barw 
nego  odczytu.

Roszczenia Litwy do W ilna. Są g tę 
boko  zakorzenione w psychice narodu li 
fewsk ego. W ystarczy zaznaczyć, Iż kon 
stytucja wręcz stwierdza, że „W ilno jest 
sfolicn Litwy".

Jakież są argum enty litewskie I poł 
skie w sporze o  Wilno?

A ry u m e n t/ litewskie:
1) Prawo krwi. L-Pwa opiera swe pre 

tensje do  W .Ina na przesłankach pocho 
dzeniow ych ludności te g o  terenu , wyki u 
cza zas praw o sam ostanowienia jej. I tu 
taj sianowisko litewskie jesł zarówno pa 
radoksalne. jak też anachroniczne. Ja 
ka bowiem  była drogę uzysnaiia n .epod  
ległości przez L'twę? Byłoż to  dziełem  
oręża, siły? Nie. Litwa uzyskała swą 
niepodleg łość zaw dzięczając politycznej 
koniunkturze pow ojennej, oraz zaw dzię 
czając wfaśnie koncepcji samostanowienia 
narodow, mającej naonczas tak au tory ta­
tyw nego protektora w osobie p rez /d en te  
Wilsona.

Nie bacząc na tę  pa-radoksainość sta 
nowiska litewskiego, jest one przecież aż 
nad to  zrozum iałe. Litwini są narodem  tnr 
łoliczebnym , bo  nie powiem , pow iada 
prelegent, z ducha mafym, a przeto  są 
niebyw ale zachłanni, zazdrośni o k iz a ą  
rodzinę. Litwini w swym dążeniu do Wil­
na w swym stanowisku mają za sobą do  
wody historyczne; w Wilnie i Trokach 
spoczywają kości książąt litewskich,

Litwa nie m oże zapom nieć tego , iż 
pod  w odzą w ielkiego Księcia W itolda 
do ta rła  do  M orza C zarnego. Nic przeto 
dziw nego, że Wilno dla Litwy jest p o  
proslu obiektem  ambicji i dumy naro 
dowej.

Argum ent prawny. 12 ńpca 1929 r 
Litwa w Moskwie podpisała  traktat z So­
wietami, mocą k tó rego  Litwa uzyskiwała 
bezpośredn io  granicę z Rosją, która włą 
czała do jej terytorium pow iaty: g o d ’ień 
ski, wileński, lidzki, oszmiański, święciań 
ski i brasławski.

Stanowisko Polski. Polska przeciwsta 
wia argum entowi pierwszem u prawo o sa 
mos^anowieniu czfcw ieka-ooyw atela: kim 
chce być, do  kogo należeć? Bunt g en e ­
rała ŻePgowskiegtj był buntem  ludzi, któ 
rzy chcieli wrócić pod  swoje strzechy 
spod których żołnierz ten się rekrutowa). 
M arszalek Piłsudski przeprow adza plebis­
cyt 3 stycznia 192i_ r., w którym spośród 
65%  biorących udział w giosowaniu 
z osób uprawnionych wszyscy w ypow ie 
dzieli się i  a przynależnością do  Polski.

K ontrargum ent historyczny. Nie moż­
na w interpretowaniu sporu o W ilno p o ­
siłkować się jedynie historią średniow ie­
cza, wykieślić zaś c a ł/  okres historii no­
wożytnej, tylko d la teg o , że ten  ostatni 
przemawia na korzyść Polski. Polska nie 
orzyszta na Litwę z mieczem —  przyszła 
z krzyżem na zaproszenie ziem tych ów 
czesnych gospodarzy.

Kontrargument prawny. Sowiety w 
1918 roku zniosły traktaty rozbiorow e 
czyli tym samym suw erenność została 
przelana Polsce. Przeto z punktu w idzę 
nia prawa m iędzynarodow ego Sowiety 
nie m ogły scedow ać rnocą traktatu 12 lip 
ca r. 1970 l ifwie tego , dc czego formalnie 
nie miały już prawa. J. C .
S U iH IU iM n i

Sytuacja w handlu Iniarskim w  okręgu izby 
Przemysłowo-Handlowej w  Wilnie

Marzec przeszedł w handlu lniarskim  pod 
znakiem dużego spadku obrotów  na odcinku 
eksportu i w handlu w ew nętrzno-krajow j ra. 
Słaba tendencja cen włókna i brak popytu 
na rynkach zagranicznych były powodem 
spadku wywozu i odbiły się na poziomie cen, 
'klóre zniżkowały dość znacznie w porów na­
niu z miesiącem poprzednim . Stosunkowo 
naibardziej skurczył się eksport lnów niż 
szych gatunków  wywożonych głównie do 
Czechosłowacji. Pozostaje to w ścisłym zwią 
zku z n epewną sytuacją polityczną na land 
terenie. Eksporterzy sprzedaw ali tjlk o  za 
gotówkę, unikając zaw ierania tanzakcyj kre- 
detowych poprzednio często spotykanych 
prz; dostawach dla przędzalni czechosło­
wackich.

Przędzalnie krajow e pokryły swe zapo­
trzebowanie w miesiącach poprzednich i na 
początku m arca zakupywały tylko drobne

iiości włókna, brakujące do pokrycia całości 
zapotrzebow ania, a potem  wstrzymały za- 
kupy ̂

Na lokalnych rynkach zakupu dowozy 
byty nieznaczne, gdyż roinicy. wobec nie 
korzystnego kształtow ania się cen wstrzy 
mali się ze sprzedażą posiadanych zapasów 
lnu /

Na ogół pozostałe jeszcze u producentów  
zapasy włókna są niewielkie, a w niektórych 
rejonach są już wyczerpane.

E ksport za marzec wyniósł około 4o0 ton, 
w tym ca 185 ton lnów standaryzow anych 
trzepanych i czesanych.

K rajam i odbiorczymi były Anglia Belgia, 
Czechos.owacja, Francja, Niemcy i Włochy.

Szmaty lniane. W ywieziono w marcu ok. 
45 000 kg szm at In ianrch do Austrii 1 Fran-

Cenny nabytek Muzeum Ziem' Dziśnieńskiel
Głębocki o d d z ia ł' Polskiego T-wa K rajo­

znawczego zakupił do Muzeum Ziemi Dziś- 
r ;eńskiej w Glębokiem dwa portre ty  paste­
lowe w ykonane w połowie XIX wieku przez 
m alarza Cezarego Stacewicza, pochodzącego 
r pow /jtu  dziśnieńskiego. Jeden z tych p o rt­
retów przedstaw ia A leksandra Domeykę, 
m arszałka szlachty, drugi zaś Zenowiczów 
ee, pochodzącą (wedle szkicu dziejów Głę­
bokiego opracow anego przez O ttona Hede- 
manna) z m ożnowładczej rodz ny despotów 
z Itartoszyna Zenowiczów, przybyłych na 
Litwę w XIV stuleciu, k tó ra  otrzym ała od 
żagiełłv ogromne połaci ziemi między Pry- 
pee.ą a Dzisną. Ze as spom nianego wyżej 
szkicu dow iadujem y się, że Głębokie za cza- 
só-,v Rzeczypospolitej przedrozbiorow ej sta­

nowiło w yjątkow e bodaj zjawisko, będąc 
„dw upańskie". Przepoław łająca miasto rze 
ka BerezAsica stanossóła granicę diss-óch ol- 
Lizymicb kom pleksów  dóbr z emskich: od 
północy dóbr licznego rudu Korsaków, od 
południa zaś rozległych latyfundiów  Zeno­
wiczów. W  wieku XVII piersvsze z nich 
przeszły częścioAYO drogą zapisów testam en 
talnych do ks. ks. Karmelitosv Bosych i Ba­
zylianów, zenowiczoAA-skie zaś drogą spadku 
do Radzissiłłów. N ajstarsza syzmianka o Głę- 
bokiem znajduje się av m etryce litewskiej 
z r. 1514 z okazji procesu, jaki svytoczył 
aa-ajeaa' oda As-ileński Mikołaj Radziwiłł Jerze­
mu Zt-nosviczowi, dziedzicosvi Po;flasv, Dzis- 
ny, Mosarza i „Głubokiego".

K R O N IK I
DzI# Teofila 1 Tertutlana 
Jutro Wita M.

Wschód siońca — g. 3 m. 52 
Zachód słońca — g. 6 m. 41

Spostrzeżenia Zakłada Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 26.1V. 1938r.

Ciśnienie 764
Tem perarura średnia -f- 9
Tem peratura najwyższa -{- 14
Tem peratura najniższa 0
O pad  —
W iatr: pótn.-wsch.
Tendencja barom .: lekki wrrost
Uwaga: chmurno.

NOWOGRODZKA
—  Przeszło I0C budynków zostanie 

zniesionych. W łaściciele s ta ry l i  dom ów 
przybudów ek i w jgo ie  budynków  drew 
nianych —  otrzymali od Zarządu A/ńej 
skiego nakaz bezw zględnego  zniesienia 
tych budowli w o reślonym łermmie, któ 
ry w większości w ypadków  jest bardzo 
krótki

Rygorystyczne zarządzenie M agistratu 
wywotafo oczywiście głośny p ro tes t za:n 
teresow anych. Zapew ne posypią się nie­
bawem  do w ładz nadzorczych i central 
nych liczne odw ołania. Wię? szość bo ­
wiem tych zarządzeń dotyczy ludzi Ł ład­
nych, których nip stać na wybudowanie 
now ego dom u, w dodatku  m urow anego

Jednakże bezstronnie rzecz ujmując, 
przynać należy, że znaczny procent bu 
dynków istotnie ledwo już się trzyma ku 
py i były nawet wypadki zawalenia się 
od  wiałru Poza tym szereg zgrzybiałych 
domKÓw, np. przy ul. Słonimskiej, ul Ko­
ścielnej i innych w pobPżu Rynku, urąga­
ła już prymitywnym poczuciom  estetyki, 
czego  nie można dłużej tolerować. Także 
mieszkanko z desek przy komisariacir 
P. P. również oddaw na prosi się o prze­
niesienie gdzieś w ciem ne podw órko.

'Z tych więc w zględów  zarządzenie 
M agistratu przyjąć należy z uznaniem. 
Pożądanym jednak byłoby, aby właścicie­
le budynków, podlegających zniesieniu, 
otrzymali pożyczkę na w ybudow anie no- 
wycn domów.

—  Przychodnie weferynaryjne. W rros 
ce o d robne rolnictwo, W ydział Pow iato­
wy dowodowa* zerganizow anie na te re­
nie powiatu sześć przychodni w eteryna­
ryjnych, a mianowicie: w Lubczy, Korel-- 
czach, W stelubiu, W ałów ce, Zdz.ęciole 
i w Nowogrodku. Na czele tych przychód 
ni stanęli lekarze weterynarii, którzy za 
minimalną op ła tą  sprawują pieczę nad ,n 
wemtarzem rolnika.

JaK oalece pożądane byty takia przy- 
choom e świadczy fakt, że wskutek braku 
na miejscu pom ocy w eterynaryjnej, rolni­
cy naszego powiatu ponieśli w uh. roku 
srraty na 50 tys. zł.

—  Kom-?.lnacja autobusow a z Eara„o 
wieżami. „N ow ogrodzka S-ka Samocho­
dow a" wznowiła kom unikację autobuso­
wa z Baranowiczami, przy czym z Nowo- 
gródka autobusy odchodzą o godz 6, 
f2.15, 15.30 i 18. Autobus odchodzący 
o gudz. 12.15 do jeżdża do  dworca C en­
tralnego na pociąg pośpieszny.

—  Zw iązek W łaśc. Nieruchomości 
wznawia dziateiność. W  najbliższym c z a ­
sie ma się odbyć walne zebranie Związku 
W łaścicieli Nieruchomości w celu wzno­
wienia akcji obrony interesów  swych 
cżłonKÓw.

L I O Z K  A
— Nowy sekretarz Zarządu miasta.

Z dniem 1 maja stanów,sKo sekretarza Za 
rządu miasta obejm uje p. Jan Paluch do  
tychczasowy wojt gminy Zabłoć. Dotych­
czasowe p. o. sekretarza p. Macewicz 
obejm ie inne stanowisko w Z, M.

-—  Ludowy bank Spółdzielczy doma­
ga się odszkodowania od in i. Samotyl 
Lenczewskiego. 2 maja Sąd Okr. w Lidzie 
rozpatryw ać będzie  spraw ę z pow ództ- 
wa Ludow ego banku Spółdzielczego 
przeciwko Marcewiczowi i inż. Samafyi- 
Lenczewskiemu. Bank dom aga się od  po 
zwanych odszkodow ania w wysokości 3 
tys zł. Taka bowiem suma Bank zaołacil 
za rem ont sw ego gmachu w r. ubiegtym  
Celem remontu by to  usunięcie grzyba 
który objąf podw aliny niedaw no zbudo­
w anego gmachu. Ponieważ budow ę pro­
wadził inż Samoiyj-a Lenczewski i Marce 
wicz przeto  Bank wytoczy) przeciwko 
mim pow ództw o o odszkodow anie.

BARANO W SKA
—  Zamech samobójczy. W ofczok Zo­

fia, m-ka wsi M itowidy, gm d o b ro n y s- 
kiej usiłowała popełn ić sam obojsłwo 
przez wypicie ouencji octow ej. Powodem  
byty nieporozum ienia i kłótnie w rodzi­
mie. D esperatkę przywieziono do  szpitala 
w Baranowiczach.

—  Siekierą po głowie. W  os ta n ce w  
Lug, gm. dobrom /skiej od d łuższego cza 
su byl, na srop.e w ojennej Falkowski S ta­
nisław i M arszałek Julian O negdaj M ar­
szałek schwycił siekierę i dotkiiw e po- 
lanił nią Falkowskiego w głow ę.

—  Nieszczęśliwy wypadek w piekarni 
m echanicznej. Drożdżewski W łodzim ierz

ram. w Baranowiczach Rynkowa 1D2c- 
w czasie smarowania maszyny w piejcarnl 
mechanicznej w koszarach Traugutta, zo* 
stał pochwycony przez pas transmisyjny 
za rękę i uderzony o koło rozpędowe- 
Dozirał on okaleczenia całej twarzy i wy­
bicia zębów . Przywieziono go  do  śzpital*- 

— R estauracja - Dancing „Ustronie*4 *  
Baranow iczach jest w ytw órnią hum oru i oe* 
troskiej zabawy. Od dnia 1 kw ietnia rb. nis *• 
licząc się z kosztami, zaangażow ano znako* I 
mity duet akrobatyczno - charak terysty ti- 
no-choreograficzny: „Kenee - Ri“, k tó r /
swymi w ykonaniam i rewelacyjnym i w p rjw ł 
ńza w zacnAvyt najw ybredniejszych gości- 
Poza tym popisują się w charakterystyczni*' 
klasycznym tańcu ulubienica W arszawy
I.usia Zabokrzycka. Do dancingu przygrywa' 
pierwszorzędny kw intet muzyczny z PozóiS' 
nia pod batu tą  Kazim ierza Smytry. Początek 
c godz. 21. Na Avyżej urozm aicony p ro jra®  
zaprasznm miłych gości

(—) M. Kowalski.

S T O L E C K A
— Zjazd wdjtów. W sali OTO i KB od­

był się zjazd Avojtów. W zjeździe wzięli u- 
dz ał, starosta  W. Kowalski, dciegat d 
KOP m jr. Serafin.uk, kpt. Jaszczukowski, 
iusp. szk., inspektor P. Z. U. W., kom endant 
p. P., naczelnik urzędu pocztowego, bur* 
m islrz m. Stołpcósv i wszyscy wójtowie * 
po aa'.. Poruszono spraw y sanitarne, przeciw 
pożarowe, utrzym ania na drogach pub! icz- 
nych porządku oraz budowy szkół powsze­
chnych. Ze spraw oznań, złożonych przez wój 
tów wynika, że w każdej gminie powołano 
już lokalne i gminne kom itety budowy szkół 
kfore pod przewodnictwem wójtów konty­
nuują pracę pomyślnie.

— Tydzień Przeciwgróźliczy. W dniach 
od 1 do 15 m aja rb. odbedzie się w Stołp 
cach „T j dzień Przeciwgróźliczy". Powołany 
zarzad w składzie dr Grynberg — prezes 1 
dr Radzikom — sekretarz, który  ma za za­
danie czuAvać nad powodzeniem akcji N* 
teren gmin rozesłano znaczki przeciwgruźll 
cze na kwotę 2G5 złotych.

— Postedzienie W ydz. Pow W  lokalu 
Rady Pow iatow ej, pod przewodnictwem sta 
rosły KoAvalskiego, odbyło się posiedzenie 
W ydziału Powiatowego. Poruszono sprawy 
Avelerynaryjne, rolne, przedsiębiorstw : be­
to n 'a rn i i cegielni oraz nadzoru nad gml 
nami.

POLESKA
—  imponujący rozwój LOPP, OLwód 

piński LOPP za osta tn ie 4 m iesiąca po 
zyskał 570 czlonkow  rzeczywistych G ro­
mady wsi W ójwioze, Dzikowicze, W iela- 
tycze, Serniczki, Porzecze, O gow o, Ra ło­
wicze, Sułowy, jabcza i Żeleznica złożyły 
jednorazow o po 150 zł, uzyskując w  ten 
sposób dożyw otnie członkostw o LOPF. 
Prócz tego  pp . S. Bartoszewicz, B. Baku- 
mienko, R. SI irmuntt- F. Surocew —  wieś 
niak, J. Chodakowski, K. Tarczyński i J. 
Ryży zapijali się również jako członkowie 
dożyw otni, pow iększaiąc liczbę ich 
do  76.

Ponadto  włościanin gm porzeck,ej Ja 
kub Kisiel złożył jako ofiarę dob-nw olną 
na cele LOPP 100 zł obligację Pożyczki 
N arodowej.

Ofiarność społeczeństw a spow odow a­
ła, że piński obw ód LOPP zajm uje czoło­
we miejsce w okręcu.

—  Czy Gmina W yznaniowa Żydowska 
otrzyma komisarzal W śród spo*eczeństwa 
żydow skiego w Pińsku, krążą pogłoski 
o rozwiązaniu Za. ząau W yznaniowej Gmi 
ny Żydowskiej, na czele której nia n by 
stanąć komisarz. Tterr tych pogłosek jest 
oburzenie miejscowych słer zyaowsh.ch 
na zwiększenie wymiaru składek na rzecz 
gminy w granicach od  300 d o  400 °/o% .

—  Przed zakończeniem Pomocy Zimo­
wej. Plan zbió.ki na c^Ie Pomocy Zimo­
wej fjrzez lokalny kom itet rr lejski w Piń­
sku został wykonany w 66% . Z przewi­
dziane j sumy 74.336.10 zł dotychczas ze­
brano 49.000 zł.

—  O pieka wojska nad szkołą poleską. 
Znajdujące się w ciężkich warunkach szkol 
nictwo na Polesiu doznaje w znacznym 
stopniu wsparcia m atetia lnego  ze strony 
wojska i spoteozeństw a z Poznania i Po­
morza. 20 formacji wojskowych rozkwa­
terowanych na zacksodzie Rzeczypospoli­
tej już od kilku lat niesie pom oc poles­
kim szkołom w pos'aci sprzętu i pom ory  
szkolnycn, ubrań, m edykam ent-w  IW

Koło Rezerwistów przy porcie w ejen- 
nym w Pińsku opiekuje się szko.am w 
wsiach Czernin i M. Dzików,cze, gdzie 
też w okresie świątecznym bawiła dele­
gacja koła wręczając dziatw ie upomhikt, 
słodvcze ild , jak również przekazując 
szkole w M. Dzikowiczach now oczesny 
radioodbiornik wraz z kom pletnym  urzą­
dzeniem .

W szędzie 1 zawsze przyda się
książką z

Biblioteki Howośti
W ilno, ul. Jagiellońska 10. Teł. 13 70. 
OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 

lite ra tu ra  szkolna — naukow a. 
Czynna od II  do 19 gods. 

Abonament miesięczuj — 1 zł 50 gr. 
K aucja 3 zł.

W ysyłka na prosvincję.
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1'roczystcści potSofiCe- 
tó* w st. spoczynku

Zarząd okręgow y Zw. Poaoticerów  
; / 0,ska Polskiego w stanie spoczynku w 
Wilnie p rz / ul Sw. Anny 2 pow iadam .a 
^ y s tk .c h  poaoficerów  w st. spocz. oraz 
Wdowy i sieroty, zrzeszonych i niezrze- 
*z°nych, by grem ialnie stawili się w dn.

1 13 maja br. podczas pośw ięcenia cho 
*^9wi Związku i ob raa  V w alnego zjazdu 

Agatów poaoficerow  w stanie spo- 
C2ynku Rzpiitej Polskiej w edle następują 

9° porządku obrad  i uroczystości.

Uroczystość obchoou poświęcenia 
chorągwi w dn. 12 maja rb.

Protektorat nad uioczvsłością objęli 
^ p e k lo r  armii g e "  dyw, Stefan Cąb- 

‘ernacki, w ojew oda wileński Ludwik Bo- 
^janski i p re : ydent m. Wilna d r W :kfor 
"^leszew ski. Rodzicami chrzestnymi są: 
"W szałek fcoward Śmigły Rydz, Zofia 

Sb-Biernacica, gen. dyw Tadeusz K?1- 
*f>rzycki i Anna Dreszerowa. Do kom teni 
hoóorow ego wchodzi ok 40 osób z J. E. 

s- Arcybisk uperr. R. Jałbrzykowsklm 
9®n. bryg. R. Dreszerem, gen. bryg. J.

. v.’ac;szewskim na czele Do komitetu wy
*°nawczeg( wchodzi 6 osób.

Program uroczystości przew iduje o 
9°dz. 8.j 0 z b ’órkę w lokalu Federacji 
-O O  przy ul. Sw, Anny 2, godz. 10.20 

~~ odmarsz do Ostrej Bramy, gooz 11 — 
a święta i pośw ięcenie chorągwi orzez 

■ E, Rs. Arcybiskupa Jałbrzykow skiego, 
9°diz, 12.20 —  o-csdanie hołdu sercu W o- 
^Za Narodu I M arszałka Polski Jć ze ‘a Pił­
sudskiego, g cdz . 13.30 —  wbijanie gwoz- 

Z| i obrady w Sokalu Pocztow ego Przy­
sposobienia W ojskow ego przy ul. Domi- 
n,kańskiej 15
Obrady V  w*h»ego zjazdu delegatów  

podotlcerów wojska po'skiego
*  st. spocz. RP w dniu 13 maja rb. w sali 

ederacji PZOO przy ul. Sw A n n / 2, o 
&^dz 9 w pierwszym łem rn ie, a w dru- 
9 'm o godz 9.30, Porządek obrad : 1) zc- 
9ajen ij (prezes zarządu głów nego), 2) wy 
bór p rzew odniczącego i p^ezyd.um, 3) od 
P^ytante protokułu z IV zjazdu delegatów  
 ̂ spraw ozdanie zarządu g łów nego kom. 

reW. i sądu kolez,, 5) dyskusja nad spra­
wozdaniami, 6) uaz .e len ie absolutorium  
Ustępującemu zarządowi, 7) wybór nowe- 
9o zarządu i komisji rewizyjnej, 8) za- 

-rd zeń .e  premii narza budzetow egc na 
r- 1938/9, 9) wolne wnioski, 10) zamknię­
t e  zjazdu.

2 ^ pierajcib pierwszą w  ZRrafa (Spół­
dzielnię Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko - trockim

K R o ; : i K A
WiLfcŃSKA

Przew idyw any przebieg pogody wg PLnfa 
do wieczora dnia 27 bm.:

Po chlcdnej nocy w ciągu dnia pogoda 
ciepła i cicha o przejściowym wzroście za­
chm urzenia.

P rz tjrzystoś! pow ietrza rankiem  osłabio­
na skutkiem  lekkich mgieł, potem  dobra.

D YŻU R Y a p t e k .
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki:
Ch-ormczew,kiego (W. Pohulanka 25); 

M > |ska (W 'leński 23); Turgiela (Niemiec­
ka 15); Sokołow skiego (Tyzenhauzowska 
I) i W ysockiego (W ielka 3)

Ponadto  stale dyżurują następujące ap 
teki: Paka (Antokolska 42), Szantyra (Le- 
g.onow  10) i Zajączkow skiego (W itoldo- 
wa 22).

Hotel EUROPEJSKI
w W  1 L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

M IE JS K A .
— 'R olne soboty w M agistracie. W  okre­

sie letnim , poczynając ojł 1 m aja w ciągu 
całego lata Zarząd Miejski postanowił, na 
wzór zachodnio-europejski, zw alniać w so­
botę część personelu od pracy. Co sornota 
zw alniane będą 2/3 personelu.

Byłoby wskazane, żeby za przykładem  
M agistratu i mne instytucje w prowadziły tę, 
wysoce pożyteczną inowację.

— M agistrat uchw alił uaiszycb 10.000 zł 
na m otoryzację. M agistrat uchw alił dodat­
kowo 10.000 zł na pożyczki po 1.000 zl dla 
prccow ników  m iejskich, pragnących nabyć 
pojazdy mecnaniczne.

— 100 złotych na konkurs fotograficzny. 
M agistrat wyasygnował w czoraj 100 zł na 
konkurs fotograficzny, który  organizuje 
Związek Propagandy Turystycznej.

—  150 bezrobotnych znalazło zatrud­
nienie. W  ciągu  dn ia  w czo ra jszeg o  Za­
rząd  m iasta za trudn ił na ro b o ta c h  m iej­
skich dalszych  15C b ez ro b o tn y ch .

GOSPODARCZA
— W łaściciele nieruenom oścl interw eniują 

o ulgową taryfę na oświetlenie klatek scho • 
donych . Związek właścicieli nieruchomości 
zarówno chrześcijański jak i żydowski zwró 
ciły się do Elektrowni M iejskiej z mem or -

^ « r / e r  5 / * o r ^ « w i j

Reprezentacje piłkarskć Wilna 
wybiera się na prowincję

Instruk torek  kurs dla przodowników 
PRki nożnej prow adzony przez trenera Spoj- 
4ę zgrom adził w W ilnie k ilkunastu kandy 
Oatów K uts zakończony zostanie w sobotę.
■IV niedzielę wieczorem trener Spojda wyje 
dzie z W dna do Baranowicz, gdzie treno­
wać będzie do 10 m aja.

Trzeba zwrócić uwagę prow incji, że Wil.
Okr Zw. Piłki Nożnej po skończonych k u r­
tach i po zdam u relacji ze swej pracy Spoj- 
4y poweżm.e decyzję o wysłaniu reprezen­
tacji p iłkarskiej W .ina ao któregoś z ośrod­

ków prow incjonalnych. Baranowicze, Slo- 
nhn, Nowogródek i Lida niech więc dołożą 
wszelkich starań , żeby wykazać jak najwięk 
szą żywotność sportow ą, a w cztrw cu będą 
mogły u siebie gościć czołowych piłkarzy 
wileńskich.

W wykazie poszczególnych miast, które 
odwiedzić ma trener Spojda, nie widać Mo- 
łodeczna W ysłany tam zostanie jeden z tre­
nerów  wileńskich, praw dopodobnie Wasi- 
lewski z Ogniska.

Trzecie spotKanie z A.K.S.
Ligowy mecz p tkarski z AKS z Chorzo­

wa nie będzie pierwszym  spotkaniem  dru- 
*■ ny wileńskiej ze śląską.

W r. 1936 w rozgryw kach o wejście do 
L'li AKS dwa razy pokonał zespól WKS 
Snrgły. W  W ilnie przegraliśm y 3:5, a w 
Chorzowie t  6. W  drużynie AKS grać bedzie 
były p iłkarz WKS Śmigły por. Tyniosławski.

S p ttkaa ie  i  AKS odbędzie się w niedzielę

1 m aja o godz, 16.30 na stadionie reprezen­
tacyjnym  przy ul. W erkow sk.ej.

Po tym meczu WKS Śmigły będzie rniaf 
dwa spctkan ia  wyjazdowe: 8 m aja do Kra 
kowa na mecz z Crarovią, a 15 maja do 
W arszawy na spotkanie z W arszawianką. 
W ostatnią niedzielę m aja WKS Śmigły grać 
będzie w W Inie z W istą, k tó ra  nigdy jesz 
rze w W ilnie nie gościła.

NA START!
29 m aja minie ostatni term u, przyjmo 

Wania zgłoszeń do zawodów lekkoatletycz­
nych, zorganizow anych 1 maja na Pióro- 
moncie. Zglobzen.a kierow ać trzeba do nor 
Dobrawczyca, W ilno, ul. Kościuszki 1, W pi- 
•nwe 20 gr. Zawody niedzielne rozpoczną się 
o godz. 10,30 Zbiórka zaw odników  w yzna­
czona została na godz 10.

Na starcie powinniśm y zobaczyć wszyst 
k’ch naszych najlepszych zaw odników z: 
M dinow skim , H erm anem , Zylewiczem, Ży-

brokun , Hymowiczem Zien,erwiczetn W ujl- 
kńw iczem  i innymi na czele.

Po tych pierwszych zawodach będzie już 
można nieco zorientow ać się w poziomie 
naszych asów bieżni lekkoatletycznej i za­
cząć staw iać pewne horoskopy na mecz z 
Niemcami.

Szkoda wielka, że na mrcz z  Prusam i 
Wsch. nie zostanie wykończona budowa try ­
buny na stadionie Ośr. W  F.

Sport w  Stołpcach
1, 2 i 3 m aja w Stołpcecb zorganizowane 

rostaną staraniem  WKS Stołpee propagan- 
dt we zawody sportow e Program  zawodów 
jest bardzo bogaty. O bejmuje on kilka ga­
łęzi sportu : tenis, strzelanie, gry sportow e 
I lekkoatletykę. Odbędzie się również w dn 
3 m aja narodow y bieg nanrzełaj na trasie 
K km dla zaw odników do lat 18 i na trasie 
5 km dla bief aczy po,nad 18 lat

Program  pra^y został ustalony przez or­
ganizatorów  w ten sposób, że w końcu m aja 
z istaną ponow nie zo rg an zo w -n e  podobne

zawody, k tóre zostaną wzięte pod uwagę 
przy ogólnym zestawieniu wyników, Rozda­
nie nagród nastąpi w pierw szych dniach 
czerwca. W  zaw odach udziel weźmie m. in. 
znany lekkoatleta polski Szrzerbicki z AZS 
vMeńskiego.

W yniki Szczerbickiego zainteresują prze­
de wszystkim kom isję sportow ą wyłonioną 
t  okręgu wileńskiego i białostockiego, która 
ustalać będzie skład reprezentacji Polski 
Półn. Wsch, na mecz z Prusam i Wsch.

Nii tropie zbrodni
W czoraj poaczas niwelacji placu prze 

znaczonego przez Zarząd Mlejskf pod bu 
dowę pawilonów Targów Północnych, ro 
botnicy natknęli się w plasku na nieznacz­
nej głębokości na szkielet ludzki.

Szkielet zostanie zbadany przez ko­
misję lekarską. Zachodzi przypuszczenie, 
że  robotnicy natrafili na ślad jakiegoś 
przestępstwa. (ej.

Trucizna zamiast lekarstwa
Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ 

wczoraj Kazimierz jacew .cz (Llpówka 35), 
który omyłkowo napił się lekarstwa do  
płókania gardła zamiast gorzkiej soli. Na

skute* pomyłki Jacewicz uległ ciężkiemu  
zatruciu I zoslał przewieziony w stanie  
zagrażającym życiu do szpitala Sw. Ja­
kuba. (ej

Z  mostu no Wilii
Aleksander Kamleniew zam. na Zw ie­

rzyńcu przy ul. Slarej 10, wracając w sła­
nie pljan/m z miasta do domu, lak się sła 
bo trzymał na nogach, że  spadł z Mostu

Zw ierzynieckiego do W ilił. Na szczęście 
wypadek zauw ażył posterunkowy Stanis­
ław Kulesza, kfóry w ydobył „podgazowa  
nego" z przymusowej kąpieli. (c).

Ul obuwie przed egzaminami targnęła się na życic
W czoraj rano zosłała zn a le ilo iu  w 

mieszkaniu przy ul. Kwiatowej 7 z ozna­
kami poważnego zatrucia strychniną 45 
letnta feiczerka jednego ze szpital! miej­
skich w W iln ie Cheja Epszrejn.

Desperałkę przewieziono w stanie 
ciężkim do szpifala Sw. Jakuba.

W edług opowiadań osób zaprzyjaźnić  
nych z tekzerką, targnęła się ona na ży­

łem o zastosowanie ulgowej taryfy  eiektrycz 
nej dla oświetlenia k latek  schodowych. W łaś 
cieifle nieruchom ości proszą o udzielenie 
energii na ten cel po 15 groszy za klw/g. 
Dotychczas właściciele domów płacą po 40 
groszy za kłw/g.
Ogółem na terenie W ilna znajduje się 635 
posesyj, w których na k latkach  schodowych 
zainstalow ane są liczniki elektryczne. Prze­
ciętnie zaś, jak  obliczono, k latka schodowa 
poszczególnej posesji wypala 160 klw/g. rocz 
nie.

Memoriał ten był przedm iotem  obrad 
wczorajszego kolegialnego posiedzenia Za­
rządu Miejskiego. Po dłuższej dyskusji Ma- 
g s tra t postanow ił z k ilku  względów podanie 
to pozostawić bez uwzględnienia.

Z KOI.FI
—  Inż. W acław  G łazek, d y re k to ' ko­

lei państw w Wilnie, w yjechał w spra­
wach służbowych do ministerstwa komu­
nikacji do  W arszawy.

ZEBRANIA I ODCZYTY 
- 339 Środa literacka. Dnia 27 bm. 

T eodor Parnicki ze Lwowa autor książki 
o „Aecjuszu ostatnim  Rzymianinie" do ­
skonały mówca, wygłosi odczyt pł. „W iek 
XX patrzy  inaczej na średniow iecze 
niż XIX . Początek o godz. .8.15.

— W ykłady o Litwie współczesnej. — 
Insty tu t Naukowo-Badawczy E uropy Wscho 
dniej w term inie od 25 do 30 kw ietnia rb. 
zorganizował cykl wykładów publicznych pł. 
,.Liłwa współczesna".

W ykłady odbyw ają się w gm achu Insty­
tutu (Arsenalska o). Prelegentem  jest dyrek­
to r Szkoły Nauk Politycznych w W ilnie pos. 
d;- W .adysław  W ielhorskb W ykłady ze wzglę 
du na swą nteresującą treść cieszą się du 
7ym powodzeniem.

Dziś, we środę dyr. W ielhorski mówić 
będzie n. t. „Rozwój kultury duchow ej L it­
winów. Nauka, sztuka, ośw iata". W stęp 
wolny.

— W ileńskie Koło Związku B ibliotekarzy 
Polskich. 28 Kwietnia l ’J38 r. (czwartek) o 
godz. 20 odbędz.e s.ę w Bibliotece Un wer- 
s jteck ie j (ul. U niwersytecka 5) 163 zebranie 
cgólne Koła z referatem  p. G racjana Ach- 
rem-Achremowicza, dypt. art. m alarza p. t. 
„Fcthografia w pracy b ib liotekarskiej". Goś 
cić mile widziani.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Plerwszouędny —  Ceny pnyztępno 
Telefony w pokojach

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR M IFISK I NA POHULANCE.

— O statnie przedstaw ienie kom edii „W ilki
w uocy“. Dziś, 27 kwietnia o godz. 8.15 po 
raz ostatni „W ilki w nocy“ z występem 
ficl.ny N 'edżw ieckiej i S tan.siaw a Daczyń- 
Śl« iego.

— We czw artek iln. 28 i w p,ątek  dn. 29 
przedstaw ienia zawieszone z powodu priio 
generalnych z „Orestei".

— Prem iero! Najbliższą prem ierą Teatru 
Miejskiego na Pohulance, k tóra zapowiedzią 
na jest na sobotę dn, 30 bm. — bedzie n a j­
większa tragedia św iata „O resteja" A.schy- 
b sa.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA“
— Tydzień propagandy Teatru. „I ady 

riiie “ Dziś w raca na repertuar najzabaw 
h c.u-za operetka Kotlo „Lady Chic“ z 11 
Halmirską.

— Prem iera w „L ulnl“. Poniedziitek  2 
maja będzie dniem prem iery w „I, alni". 
Wystaw iona bedzie najnow sza operetka Be 
nesza „Źródło miłości1’.

cle w obawie przed egzaminami, do któ 
rych miała przystąpić.

Ostatnio odbywają sle w W ilnie tgza  
miny nostrytikacyjne dla tetcznrek, które 
nie posiadają polskich dyplomów. Kilka 
fekzerek  nie złożyło  egzam inu I straciło 
tym samym prawo praktyki

Zdaniem lekarzy życiu je j nie zagraża 
niebezpieczeństwo. (ej.

Wyjaśnienia w sprawie 
pęKnięcia rury gazowej

W związku z w iadomością zamieszczoną 
wczoraj p. t. „W ybuch ru ry  gazowej" od p. 
D yrektora gazowni w W ilnie otrzymaliśmy 
w stępu jące  w yjaśnienia:

25 bm. c g_cz. 19.42 gazownia otrzymam 
telefoniczne pow iadom ienie o w yadku pęk­
nięcia rury gazowej w budynku kompreso 
rów na d «o rcu  DOKP

N atychm iast zoslat wysłany saimochooem 
gazmistrz Gazowni p. Jan  CzenuJanis. który 
przybył ns m ejsce w ypadku o godz, 20 i 
stwierdził że uległa pęknięciu nie ru ra  ga­
zowa, doprow adzająca gaz świetlny z Ga­
zowni do zbiorników  gazowych, jak  to zo­
stało podane, lecz ru ra  o m ałej średnicy 
(20 mm), łącząca zbiorniki z gazem o wy­
sokim ciśnieniu (do l5 Atm.) z hydrantam  
Służącymi ao napełniania gazero cystern w»- 
gor owych DOKP.

Istotnie, do chwili przyjazdu pogotowia 
Casowni, strażacy miejscy, k tórzy  zostali 
powiadomieni o w ypadku wcześniej, niż Ga­
zownia, zdązyli częściow-o zlokalizować dal 
sic u latn ianie się gazu w miejscu pęknięcia 
rury, przez nałożenie pakunku i pozostała 
U’ko potrzeba należytego zabezpieczenia 
m tjsca  uszkodzenia. Jednak, po naradzie 
z nadzorującym  techircznym  peesoneletn ko 
It |owym, pakunek został naruszony w celu 
przyśpieszeni i a ujścia gazu ze' zniornika o 
wysokim ciśnieniu, a  to w ceiu umożliw ie­
nia napraw y nazaju trz  uszkodzonej ru ry  od­
prowadzającej.

Miejsce w ypadku  opuszczono o godzinie 
ł3 I ł , p o zo staw ia jąc  lokal kom presoTĆw pod 
dozorem  obsługi ko lejow ej.

Gazownia więc spełniła obowiązek dozo­
ru nad bezpieczeństwem i niezwłocznie po 
otrzym aniu powiadom-en a o wypadku wy • 
cłała sw ój personel techniczny.

T yd zM  nauk' taztfy 
na dmoarh

Liga Dtogow a Okręgu W ileńskiego, m a­
jąc na uwadze zapobieżenie licznym w ypad­
kom ruchu drogowego, jakie  mogą powstać 
przy wzmożunym ruchu pojazdów  mecha- 
n cznych, p io jek tu je  urządzić Tydzień N au­
ki Jazdy na Drogach Publicznych na obsza 
rrc całego województwa wileńskiego,

W  wyznaczonym okresie tygodnia nauki 
praw idłuwej jazdy przystąpią do w spom nia­
nej' propagandy następujące organiza je: 
Automobilklub W iie ń s l., kluby m otocyklo­
we kluby cyklistów, prasa, radio. W e wszys 
tkich osiedlach bedą rozdaw ane ulotki, za­
wierające główne zasady jazdy przepisowej 
na drogach oraz rozplakatow ane zostaną 
łfisze i przezrocza kinow e przedstaw iające 
opłakane następstw a z racii nieprzestrzega­
nia przepisów  porządkow ych na drogach 
publicznych.

Jak się dowiadujem y, Tydzień nauki pra  
widłowej jazdy na drogach publicznych od­
będzie się przypuszczadnie w końcu m aja 
rb.

L i s t  r£ &
Panie Redaktorze!
W związku z w ydrukow aną w kowień- 

sk :m „Sekm adieitis" z 24.IV.1938 w-zmianką, 
że organizacja pleczkajtisowców na czele t  
Pieczkajtisem , Ancerwiczem i innym i opra­
cowuje zbiorową prośbę do poselstw a litew- 
sl iego w W arszaw ie o pośrednictw o w sp ra­
wie pow rotu członków tej organizacji na 
Litwę — proszę o zamieszczenie w Pańsk  m 
p śmie następującego oświadczenia:

a) Osobiście nie należę do żadnej organi­
zacji pleczkajtisowców i tym samym nie po ­
noszę żadnej odpowiedzialności za takie mb 
inne posunięcia czy pro jek ty  tej organizacji;

b) o opracow yw anej przez organizację 
p.'eczkajtisowców zbiorowej prośbie do po- 
stlstw a litewskiego w W arszaw ie przy mcim 
współudziale dov.'iedziałem się z kowieńkie- 
g j  , Sekm adienis‘a ‘.

D ziękując za umieszczenie niniejszego 
oświadczenia pozostaję z poważaniem

— A Franciszek Aacewiez.
W ilno, 26.IV.1938.

R A D I O
ŚRODA, dnia 27 kw ietnia 1938 r.

6.15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka. 6,4(1 
Muzyka z piyt. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 8.10 P rzer­
wa. 11,15 Audycja dla szkół. 1140 Muzyka 
jazzowa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 
Audycja połudn.ow a. 13,00 W iadom ości z 
miasta i prow incji. 13,05 Scnum ann, Schu 
t.erf i Brahms. 14,25 Fragm enty powieści 
, Soból i p anna" Józefa W eysenhoffa. 14,35 
Muzyka popularna. 14 45 Przerw a 15 30 
W iadomości gospodarcze. 15,45 „Admirał 
Ryszard Byrd ' — pogadanka 16,00 Skrzyn­
ka językowa. 16,15 „C zy jest kon rzm  w mu 
z jce" — audycja muzyczna z  objaśm eniani . 
10 50 Pogadanka aktualna. 17,00 „Kaniów i 
B obrujsk" — odczyt. 17,15 Recital skrzyp­
cowy W acława Niemczyka. 17,oO Przygoto­
wanie młodzieży szkolnej do obrony k-aju  
w Niemczech — pogadanka. 18,00 W ia ’uino 
rei sportowe, 18,10 „K ontrasty w Słoni m e ‘
— pogadanka Jerzego W yszomirskiego. 
18,20 „Święto w osadzie ta tarsk ie j' — au­
dycja słowno—m uzyczna w opr. Jana  H pki 
18 50 Program  na czwartek. 18,55 W ileńskie 
wiaaomości sporlow-e. 19,00 „Tajem n-ca" — 
opow iadanie Jana Żyznowskiego (recyt ;cja 
prozy). 19,20 Pieśni w w ykonaniu Cezarego 
Kowalskiego — baryton 19,35 O nadm iarze 
energii — mówić będzie prof. Tadeusz K >  
tarbiński 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 
..O czym mówią polne kam ienie" — pogadan 
ka prof. Edw arda Passendorfera. 20,15 K on­
cert o rk iestiy  smyczkowej. 20,45 Dziennik 
wieczorny 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Koncert chopinow ski w wyk. Józefa Sm do- 
v.-;c7a. 21,45 100 lecie „Tygodnika L iterac­
kiego" — audycja literacka, w opracow aniu 
dr Zenona Kcsidowskiego. 22,00 Koncert 
Chórów Regionalnych. 22.35 Dronne utw ory 
na orgmny i harfę. 22,50 Ostatnie wiadomości 
1 kom unikaty. 23.00 Tańczymy. 23.30 Z*, 
kończenie progi antu.

CZWARTEK, dnia 28 kw ietnia 1938 r
6.15 Pieśń; 6.20 Gimn. 6.40 Muzyka; 7.00 

Dziennik por. 7.15 Muzyka; 8 00 Audycja 
dla szkół; 8.10 Przerw a- 11.15 „O ratorium "
— poranek muz. 11.40 Pieśni m urzyńskie;
11.57 Sygnał czasu; 12.03 Audycja połmJn.
13.00 W iadom ości z miasta i prow incji; 13.05 
, Fani domu i jej pracow nica" — pogadanka 
F, Iiorsakow ej; 13.15 Koncert zyczeń; 14 25 
Fragm enty powieści „Soból i panna" Józefa 
W eyssenhoffa; 14.35 Muzyka popul. 14.45 
Przerw a; 15.30 W iad. gospod 15.45 Muzyka 
narodów połnocy —  audycja dla młodzieży 
w opi. Zofii Ław ęsk.ej 16.15 Muzyka tan. 
16 50 Pogadanka; 17 00 O Instytut ie Bałtyc­
kim — mówić bedzie red. Stanisław  P ora j; 
17.15 Recital fortepianow y Mieczysława Miin 
ta , 17.5C Poradnia i wiad. sport. 18.10 Mała 
skrzyneczka —  prow adzi Ciocia H ala; 18 20 
Dzieci W ilna śpiewają pieśn: ludowe; 18 40 
Walce Em ila W aldteufla; 1Ł.50 P rogram  na 
piątek- 18.55 Wil. wiad. sport. 19 00 „W idze­
nie Świętego Jacka" — fragm ent dram atycz 
ny Kazim ierźa Gołby; 19.30 Ballady K arola 
Loewe, 19.50 Pogadanka; 20.00 Muzyka lek­
ka: 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Pogadanka; 
2..00 Muzyka tan  21.45 Z mojego w arsztatu 
— szkic. literacki W. Grabińskiego: 22.00 
Koncert Inauguracyjny- Tow arzystw a Krze­
wienia Muzyki K am eralnej. T ransm isja z 
Konserw. W arszawsk. 22 50 Ostatnie wiad,
25.00 Tańczym y; 23.30 Zakończenie

Wyrok w sprowie Pdużęć w grodzieńskiej KK9
B. starosta Robakiewicz uniewinniony

J0 bm w wileńskim Sądzie Apelacyj 
nym rozpoczął się proces b. dyrektort 
KK O  w G rodnie, Józefa Neumana, orai 
prezesa Rady Nadzorczej te jże kasy b 
starosty Tygmunta Robakiewicza 1 6 in 
nych (klientów Kasy Komunalnej], oskar­
żonych o malwersacje pieniężne —  bral 
dozoru, nadużycia służbowe itp.

W  pierwszej Instancji zostali skazan 
Neuman na 5 lat wiezienia, b. starosta 
Robakiew icz na 1 rok więzienia, pozosta­
li zaś zostali częściowo uniewlnienl. lufa 
skazani na kairy w ięzienia do jednego  
roku.

Sąd Apelacyjny w W iln ie uchylił wy 
rok pieiw szej instancji Józefa Neumana ni 
8 miesięcy w ięzienia, darowując mu połc 
wę kary na mocy amnestii. Były s!aros<< 
Robaklew lcz został uniewinniony, O sk. Ji 
lian, skazany w pierwszej instancji na rok 
więzienia dostał 6 miesięcy, którą to karą 
Sąd darował mu na podstawie amnestii 
O sk. Szm ak zesfat skazany, zamiast Jed 
nego roku w pierwszej instancji, na 8 mlą 
sięcy przy czym amnestia zredukowała mu 
karę do 4 miesięcy. Pozostali zostali unie­
winnieni.



8 „K U R IER ” (4432|.

Etha dramatu małżeń­
skiego w Szumsku
Donosiliśmy przed kilku dniam i o krw a­

wym dram acie małżeńskim  w Szumsku. 
W łaściciel m iejscowej restau racji Gerszon 
Rpches, poaejrzew ając sw oją żonę o zdradę 
< eks gajowy m Edm undem  Lebelem, zranił 
go ciężko nożem, znalazłszy go u swojej 
żd iy . Zemsta zdradzonego m ałżonka omal 
nie w ywołała w Szumsku zajść antysem ic­
kich.

Jak  się obecnie dow iadujem y, Eam und 
Lebel zm arł onegdaj od ran  w szpitalu Św. 
J rk u b a  w W ilnie.

Zabójca Reches przebyw a w więzieniu.
(c)

Giełda warszawska
z dnia 26 kw ietnia 1938 r.

Belgi b e lg i js k ie ................................  89,67
Dolary amerykańskie . .  . : , 529,00
Dolary k a n a d y j s k i e .........  o27,00
Floreny holenderskie . , . . , 296,29
FranKi f r a n c u s k ie ..................... .....  16 78
Franki s z w a jc a r s k ie .........  122,20
Funty  a n g i e l s k i e ...........................  26,55
G uldeny gdańskie . . . . . .  100,25
Korony c z e s k ie ................................  14,40
K orony d u ń sk ie .................... 118,50
Korony n o rw e s k ie ..............  133,38
K orony szw ed zk ie ..............  136,74
Liry w ło s k i e ................................  23,70
Marki f iń s k ie ...............................   ■ 11,74
Marki n is m ie c K ie ............... 106,00
Marki niemieckie srebrne . . . 1 1 8,00
Tel Aviv . . . . . .  26,20

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
Pożyczka w ewnętrzna . . . .  65,75
Pożyczka inw estycyjna pierwsza 84,00
Pożyczka inw estycyjna druga . 83,00
1 ożyczka k onw ersy ja ............  0 50
Pożyczka, konsolidacyjna , . . 69,25
8 proc. ziemskie doi. kupon . ,  77,59

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 26 kwietnia 1»38 r.
Ceny za towar średniej handlowej Jfc- 

KośCi, za 1T0 kg. pmytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowe] tlen za 1000 kg 
f-co wag. st. zal.) Ziemiopłody. — w ładun­
kach aragohowych, mąka I otręby—w mniej­
szych ilościach. W złotych i
2 y t o I stand. 696 g/I 19.25 19.75

II .  670 .  18.50 19.—
Pszenica 1 .  748 _ 26.50 27.50

II .  726 „ 25.50 26.50
Jęczmień I .  578/673. (kasz l — —

II .  649 .  .  16.75 17.25
- HI .  620,5, (past.) 15.75 16.25 

Owies I .  468 „ 18 — 18.50
II .  445 „ ‘ 17— 17.50

Gryka _ 639 . 16.50 17.—
.  610 .  16.— 16.50

Mąka żytnia gal. I 0—50% 31.— 3 2 .-
„ I 0 -6 5 %  28.— 2 9 .-
.  II 50—65% 18.50 19.50

.  razowa do 95% 20 50 21.25
Mąka pszen.gat. 1.0—50% 4 3 — 43.50

.  I-fl 0 -6 5 %  " 42 — 42.50 
.  II 30-65%  32.50 3 3 .-
.  Il.fl 50—65% 23.50 24.50
. III 65—70% 20.— 21 —

» „ pastewna 16.25 17.—
„ ziemniaczana .Superior* 32.— 32.50 

.Prim a* 31 — 31.50
Otręby żytnie przem stand 12.75 13.25 
Otręby pszeii. śred. przem.stand. 13.25 13.75 
Wyka 19.— 19.50
Łubin niebiesKi 12.— 12.50
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 44.— 45.— 
Len trzepany Woloźyn 1490.— 1530.—

.  .  Horodzlej ty40.— 1980.—
, . Traby 1490.— 1530 —

Mlory 1430.— 1470 —
Len czesany Horodziei 2120.— 2160.—
Kądziel horodziejska 1530.— 1570.—
Targanlec moczony 770.— 810.—

,  Wolożvn 940.— '■80,—

Ceny nabiału i jaj
O d d z ia ł w ileń sk i Zw. S p ó łd z ie ln i 

M leczarsk ich  i J a jc z a rsk ic h  n o to w a ł 
25  b. m  n a s tę p u ją c e  c e n y  n a b ia łu  i 
ja j w zło tych :
Masło Zfl 1 kg hurt: detal

wyborowe 3,00 3.30
stołowe 2.90 3.20
solone 2.60 2.90

Sery za 1 kg-
edamski czerwony 2.25 2.60
edamski żółty 2.04 2.40
litewski 1.80 2.10

Jaja kopa: sztuka:
nr. 1 3.60 0.06Y*
nr. 2 3.30 0.06
nr. 3 3,00 0.0572

R 0 Z E plenne, krzaczaste, DALIE.
truskawki, flanse bratkJw i sto-
kr H ak w dowolnej ilości — po'eca

W .  U f f  F n  W  W i l n i e
ul. Sadowa 8, tel. 10-57
u'. Zaw alna 18, teł. 19-51

0 9  M I E S Z C Z E N I E
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Wilna niniejszym podaje do wiadomości 

dłużników, wierzycieli i innych osób zainteresowanych:
1) że za nieuiszczenie zaległości i innych należności z pożyczea przez Towarzystw o wydanych odbędą się w lokalu Tow arzystw a przy ul. Jagiellońskiej Nr. 14 w W ilnie, 

w obecności Komitetu Nadzorczego i D yrekcji Towarzystw a, licytacje publiczne niżej podanych nieruchom ości, położonych w mieście W ilnie: pierwsza — 10 czerwca 1938 r., 
a jeśli pierwsza n !e dojdzie do skutku Jru g a  — 28 czerwca 1938 r. L icytacje rozpoczną się o gorkinie 12-ej w p o t;  2) że-zgodnie z § 90 sta tu tu  Towarzystw a licytacja roz- 
p iczn  e się od sumy nieum orzonych pozostałości pożyczek, z doliczeniem do tej sum y ra ty  bieżącej w szystkich zaległości w ratach, cdsetek za zwlokę, wszystkich w ydatków 
uskutecznionych na rachunek dłużnika, kosztów  tgzeKucji obciążających dłużnika, a iówav*ł zaległości podatkow ych— skarLowycli li  kom unalnych, o których inform acje będą 
otrzym ane przed dniem licytacji, przy czym na nabywcę nieruchom ości będą przelane obciążające sprzedaw aną nieruchom ość pożyczki; 3) że osoby życzące wziąć udział 
w licytacji mogą przeglądać w biurze T ow arzystw a (Wilno, Jagiellońska 14) w godzinach urzędow ych (od 9 do 2 pp.) lub w odnośnych księgach hipotecznych’, o ile n ieru ­
chomość posiada uregulow aną hipotekę, ak ta  dotyczące zastawu nieruchom ości, w ystaw ionych na  sprzedaż; 4) że osoby przystępujące do licytacji winny przed ruzpoczędiem 
przetargu złożyć wadium w wysokości w szystkich zaległości, zaległych podatków  oraz wydatków  związanych z wystawieniem nieruchom ości na licytację; 5) że suma zaof a- 
row ana na licytacji, za potrąceniem  złożonego wadium, nieuiszczonych pozostałości pożyczek, ra ty  bieżącej z należnym i od n ;ej cdsetkam i za zwłokę, a rós^r.ież opłaty alie- 
nacyine w inny być uiszczone w ciągu dni 14 — od dnia licytacji: w razie zaś niew niesionia w term inie wskazanym wymienionychnaieżpości nabywca traci złożone przy licyta 
cji wadium, k tóre będzie użyte na opłatę zaległości podatkowych, kosztów  egzekucji, w ydatków  uskutecznionych na racnunek dłużnika 1 opłat, należnych Towarzystw u 
z wystawionych na sprzedaż nieruchom ości, a ta pozostanie nadal w łasnoścfą dotychczasowego właściciela:

1 2 3 4 5 6 7 8 9

22/532 3510 F, im anowie Calel i Bejla z-1’ Lidzki N r 5 523.25 5663.07 908.97 2609' 02 5866 32
341 5i66 Judelewiczowie Roza, Natan, Szejna, Rubin, 

Szmul-Morduch, Lejba, Dawid, Chaja,
Genzelewiczowa Liba i Basmanowa E!ka Lwowska Nr 47 w /g akt. 1683.50 1109.67 518.05 14797.25 3254.07

474 5600
nieureg.

Ttiw. na wierze dla eksploatacji w m. Wil 
nie i z. W ileńskiej F inem atugraficznjch

w/g pl. 1670.70

i K inetafonnych Aparatów Edissona W ileńska Nr 38 1 Oi 9.20 11694.95 2986.24 83996.09 20070.68
502 6377 Osuasówny Rywka - Rochla, Bejla i Mienia Szayrelska Nr 6 1110.40 18837.33 2624.31 77400.— 15091.07
531 4231 F lekser Mejer, Flekserówna Sora 1 Glezero-

wa Rachela Lwowska Nr 15 2002 — 14184.66 1644.24 48300.— 9649.07
533 1253 Zs^ecki Eliasz - Mowsza Antokolska Nr 33, onecnie Nr 21 759.85 6208 74 875.74 25200.— 5625.92
533 74 Ronikierowa z domu Niezabytowsaa Irena Nowogródzka Nr 10 618.80 14963.98 2493.08 7630U.— 1157^.55
542 4132 Załkind Jefim Kwaszelna Nr 13 1242.15 24004.35 3294.61 100100.— 16024.73
553 566 Żóllak Icek - Lejba Sawicz Nr 12 564.20 8482.— 1547.73 47800.— 6754.86
555 10753 W ejnesowa Chaja Rakowa Nr 3 1636 50 9950.97 1189.94 33600,— 83cs3.68
562 10 Łupinowa M ana i Afanasjewowa Nadzieja Kopanica Nr 12 b 2272.— 2277.14 861.85 28800.- - 1585.37
592 12710 Sawicki Józef Szosa Lidzka Nr 10 21613.— 720.35 161.35 490C.— 782.06
615 120 Kort Josel Stefańska Nr 13 1501.50 18b79.55 2833.56 88000. -  ‘ 11879 49
620 4294 M asałówna Zinaida S trycharska Nr 24, obecnie Ni lf. w/g pi. 63338.07 

w/g akt. 53229.82
1376.30 495.22 1630C.— 1151.17

610 39 Remr Hirsz O strobram ska Nr 22 ziemi wł. 1419.60 20779.63 2709.70 83100.-- .12410.56
z. w. czyn . 1583.40

86613.50601 7156 Gruzewski Razimierz Wielka Nr 33 w/g akt. 2334.15 
w/g pl. 2295.—

29974.08
•

6007.24 175100.—

609 13525 Czerwiński Mikołaj Nadbrzeżna rz. Wiili: miejscowość
1467.16A „Leśniki” 22666.41 83o 16 345.18 1070C.—

522 5714 Strzecka Tekla, Strzecka Helena i Matwśeje-
wowa Maria Witoldowa Nr 55 b 811.90 695.17 350.94 11000.— 1361.70

218 nie ma Cbaime Chana Antokolska Nr 118 b, obecuie Nr 126 1269 45 285.88 65.28 1357.41 839.87

WYJAŚNIENIE RUBRYK: 1) N-ry p< życzek, 2) N-ry hipotek, 3) Nazwisko 1 imię właściciela uerucbom ości, 4) Ulica i Nr. domu, 5) Ohszar w m etr. kwadr., 6) Su­
ma zaległych należności w ratach, odsetkach i w ydatkach poniesionych na rachunek dłużnika, k tó ra  w inna być uiszczoną przez nabyw ającego meruchomość. Suma ta z dolicze- 
n em do niej m ających pierwszeństwo przed pożyczkami Towarzystw a zaległości podatkos.ych , skarbow ych 1 kom unalnych, o k tórych inform acje będą otrzym ane przed 
dniem licytacji, oraz wydatków, które u jaw nione zostaną w dniu przetargu, w inna być zlcźona jako w adium przed rozpoczęciem licytacji, 7) Rata bieżąca z odsetkami za 
*włokę od niej, 8) N ieumorzona pozostałość pożyczki w listach zastawnych, 9) N ieum orzona pozostałość pożyczki gotówkowej.

UWAGI: L icytacja rozpocznie się ad sum y należności objętych rubrykam i 6, 7, 8 i 9. Należności objęte rubrykam i 7, 8 1 9 mogą pozostać nadal na hipotece sprzeda­
w anej nieruchomości. Kwoty wskazane w rubrykach  6, 7, 8 1 9 poaane są w złotych.

t> Q W O ® £  - N I E 9
jakiego jeszcze nie było!

Deanna D U R B IN  **» PENSJONARKA
CASIHO I D>is wznowienie największego arcydzieła I Jeannette

MACDONALD o raz  Nelson Eddy W arcy film ie  p. t.6dy kwitną bzyfifi

W
iWIETNY NADPROGRAM. Początek punktualnie: 1 5 .8 0 -1 3  CO - 2 0 .3  —22.30

■ C | |  A  S I  Kolosalne powodzenie.
^ -1 Ifoka seria film ó w  polskich

I f I S Z O S ULGI WHŻNE

Dla młodzieży dozwolone 
Ulgi ważne tylko za okazaniem legitymacji

Z in n  U H D f i  Dziś w spaniały podwójny p/Ogram: 1) Wielki film sesacyjny

 —  Miasto w płomieniach
Role qłówne; Edm und Lowe ł flnna  Sothem

oraz 2) P r a i t o  m ł o d o ś c i  0,ciec i syn waicz-o serce jednej kooiet/.,.

Chrześcijańskie kino .eprezentacyjny

ŚWIATOWID f filmprodukcji_  polskiej 1937/38 r. H A - L U f 1
>odług ieśm lertelnego arcydzic.a St. M oniuszki. O bsada: Z ielińska, Ladis, Zacharew.cz 

I Inni. flrle — Ew a Banarow ska Turska, Orniestra Filharm onii W arszawskiej. B alet 
Opery W arszawskiej. Cnóry Koriseiwat. Warsz. Początki: 5, 7 I 9, w niedzielę od Dej

O k a z j a !  T a n i o
do sprzedania natychmiast

dobrze prosperjjące

A f i i O
w całości, lub może być przyję­
ty wspólnik Informacyj udziela 

Grabowski, Garbarska 1

4 %  f  Dz,s- WielKa epopea  bonaterstw a I pos* ęcenia p. t.

0GNISK01 W. Z. 6 nie wylądował
W rolach głównych: Ja m e s  Cagney, Pat 0 ’Brien, J u r ę  Trawis 

N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w nledlz I św. o 2 ej.

L
U
X

Dzieje luazl walczących z żywiołem reż. genialnego VflN DYKEa

ś;vw r ę c e n  6 e
B ohaterskie, pe łne  niebezpieczeństw  zm agania dobroczyńców ludzkości, dla 

Szczęścia świata. W roi. gt. Robert Taylor I Barbara Stanwyck

DRACENA duża
szerykolistica

sprzedaje się. — Wilno, Stalowa 3 

DOKTOR MED.
J. Piokrowicz-Jurczenkowa

O rdynator Szpita.a Sawicz. Choroby skórne, 
w rncryczne I kobiece, ul. W ileńska Nr. 34, 
teL 18-60 P rzyjm uje od 5—7 wiecz

DOKTOR MED.
Zygmnunt Kudrew icz

choroby w tnery-zne, skórne ' moczoplciówc 
uL Zamkowa 15, te l  19-60. Przyjm uje w godz. 

od 8—1 i od 3— .

U l

^ A K J J S Z E R K I ......
A K U S Z E R K A

Maria L a k n e ro w a
przyjmu je od godz. U fan < do godz. 7 wiecz. 
—i ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul. 

3-gi Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
cery, usuw anie zm arszczek, wągrów, pie­
gów, brodaw ek, łupieżu, usuw ani? tłuszczu 
z bioder i brzucha, krem y odm! dzające, 
wenny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26—6.

 L O K A L E
POSZUKUJE SIĘ p jk o ju  przy rodzinie 

na m aj i czerwiec w pobliżu Starego Ratusza 
(W ielkiej). W iadom ość składać w adm ini­
stracji pisma pod „Przyjezdni

Kupno I sprzedaż
.—»»yyTTTTTTTTTTT Tl

Z POWODU CHOROBY sprzedam  ó i pól 
lir ziemi ornej z inw entarzem  (olejarnia, 
m ij n w iatrak). Poczta Oszmiana, maj. Uku- 
piszki, Szymowicz.

Obwieszczenie
O LICYTACJI.

W myśl § 83 rozp Rady Ministrów z dm 
25.IV 1932 r. o post. egzok. W ładz Skurb 
wy cli (Dz. U. P. P. Nr 62. poz. 580) U .ząd 
Skarbow y w Postaw ach poda;-’ do ogólnej 
wiadomości, że w dniu 5 m aja 193f . . o  g. 12 
na terenie Huty H ołubieja, gm. W ^ropaje- 
wo, celem uregulowania zaległej należności 
W łodzim ierza Łęskiego na rzecz Ska'Łu Pań 
siwa, odbędzie się sprzedaż z 1 cytacji 2 to 
ki.motyw wąskotorowych w cenie szacunku 
wej 8.000 zł.

7 jęte lokom otywy oglądać można w dniu 
licytacji do godziny 12 na terenie huty IIo- 
lubieja. gro w oropajewsklej.

( --)  Jf Grodzicki 
Naczelnik Urzędu.

B a r a n o w lc k ie
A K U SZER K A

MJna Kwintaian-7 urecka
O bsrug funkc. państw, 

p rzeprow adziła się d o  dom u Nr 7 
przy ul. Mińskiej, tel, 285.

pKtoo-Teatr „ P A H “
w Baranowiczach

W spaniały film p^od. 1938 i. Niezwy­
kłe dzieje m toaocianego  bohatera  pt.

MAŁY CZARODZIEJ
W roli gł. 9 -letni ten o r BoDby brean, I 
który . swym śpiewem zaobyi drogę 

do  serc ludzkich

REDAKCJA l ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. I, Wilno I 
C e  o l f  a Wilno, aL Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nte zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyllańsk- 35, tel. 169; 
L da ul. Gónilańska 8. teł. 166; Baranotrlcze, 
Ułańska II;
Pińsk, Dominikańska 40,

P rr-dstaw lc ie lstw a: Kłeck, Nieśwież, Słnnlm, Stołpce, 
Stczuczyn, Wołożyn, Wilejka, G.odtic — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wdlkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za teastem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. I komunikaty 80 gr 
za wiersz jeJnoszp. Do tycn cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz- 
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za lekstem 10-ramowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega soLie prawo zmiary tenninu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są pizyjtnowane w godz. 9.30 — 16.30 1 17 — 19

W ydaw nictw o  .K u i ie i  W ileński* uC Z 0 . O. D ruk .Z n ic z * . W uno . itT, Bisk . B anaursK icuo  4. te l. 3-40. Redaktor odo. Józef O nusaitła


